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J  E. ks k a rd v n a ł R ak o w sk i sk ie ­
ro w a ł swój o s ta tn  L ist P a s te rsk i pod  
a d re se m  m łodz.eży  po lsk ie j. N ie je s t 
n aszy m  zw y cza ie ir b ra ć  tego ro d za ja  
o ręd z ia  dosto jn ik ó w  K ościoła za p o d ­
s ta w ę  dyskusji po litycznej. I dz sta* 
n ie  o dyskusję  nam  chodzi P rz e c iw ­
n ie! P ragniem y zaznaczyć  zgodność 
naszy ch  pog lądów  n .e  ty łk u  n a  to, co 
je s t ściśle re lig ijno  - koście lne  (pod 
tym  w zględem  rozb  eżność zdań  jest 
z góry  w yłączona), a le  tak że  na  to, co 
Ina zasad i icze znaczen ie  dla ideologii 
politycznej.

Pew ne czynniki postro n n e , n ieka to - 
lick  e (pow iedzm y w yraźn ie : żydow ­
skie), s ta ra ły  Sie w y tw orzyć  sztuczny 
ko n flik t m iędzy  h ie ra rch ią  K ośc.o la, 
a p rąd am i narodow ym i na  tle  zasa  
dn iczych  po jęć o narodzie , o rasizm ie 
dtp. M y tę  o b łu d n ą  ro o o tę  w rogów  
K ośc .o la  dem askow aliśm y u sam ych 
korzen i, a le  m ącic :ele nie z ap rzes tań

W dniu 29 czerwca ri). w Nakle odbył 
Się d;ecezjalrv z azd Akcji Katolickiej 
z udziałem J  Em ks. kard H onda. W 
uroczystośc.ach lakde się z tej okazji 
odoyły, a więc i defiladzie brali także 
udział mieiscowi, a także przyjezdni z 
sąsiedniego pow sępolcńskiego n a ro ­
dowcy

Obecnie starosta pow sępoleńskiego 
ukarał grzywny mi w wysokości od 5 do 
45  zł człon-Kow Stron. Nairod, z U  lęc - i

sw ej niecnej, pod judzaiącei p rooagan - 
dy.

L ist P a s te rsk i J . F  ks. k a rd y n a ła  
R ak o w sk ieg o  ma —  oprócz innych  z a ­
le t — ta k ż e  i tę  zasługę, że jasno i w y ­
raźn ie  o św ie tla  to, co inni chcieliby 
zag m atw ać  i zaciem nić. Po p rz y to c z e ­
niu słów O ica św o  w ybujałym  n a ­
cjonalizm ie, dodaje  J . E. ks k a rd y n a ł 
K akow ski tak ie  zasad: ńcze uw agi od 
sieb ie;

— „Niech nikt jednak nie sądzi, >a- 
koby stąd miało wynikać, że nie mamy 
bronić swoich praw narodowych, w y­
twarzać wtasnej odrębności narodowej, 
zabiegać o wiasne korzyści narodowe, 
lub że mamy zezwalać, aby inny naród, 
czy inne narody opanowały nar czy to 
gospodarczo, czy to kulturalnie, czy *o 
terytorialnie: stąd się nasuwa ten wnio­
sek jedynie, że w walce o własne naro­
dowe prawa nie powinna być zagubio­
na prau'aa katolicka i wypaczona chrze­
ścijańska nasza tradycja...'' — 
N acjonalizm  polski, k tó ry  w y ró sł z

borka i Sypniewa za to, że wówczas w 
Nakle występowali w bluzach i bei etach.

Ciekawym jest to, że mandaty karne 
otrzymali nawet ci członkowie S. N , któ 
rzy wprawdzi- w uroczyśc.ach rakie! - 
skich udział b -a l\  ale nie byl' umundu­
rowani. Zachodzi tu więc zda!e się w y­
padek nałożenia kary ,hurtem", co z

łona  k a t o l i c k i e g o  narodu , m a 
w  sobie w szy stk ie  p ie rw ia s tk i k a ta  
lickićj p rzesz łośc i tego narodu . G d y ­
b y  się od n ich  oderw ał, to  rów nocze  
śnie o d e rw a łb y  się od najg łębszych  
w arto śc i duchow ych, tk w iący ch  w 
narodzie  naszym . W ted v  —  te n  now y 
na< jonauzm  p rz e s ta łb y  b y ć  n ac jo n a ­
lizm em  eolsk im , s tra  łby bow iem  
fundam ent, zbudow any p rzez tra d y ­
cję

N acjonalizm  polski, p rzez  nas r e ­
p rezen to w an y , rozum ie to  doskonale , 
źe K ościoł je s t —  pod względem  o r- 
ganizacy mym —  in sty tu c ją  sta rszą , niż 
n arody  i p ań stw a  eu ropejsk ie , że z a ­
tem  ta  p o n ad n aro d o w a  i p o n a d p a ń ­
stw ow a in sty tuc ia  jest w  czas.e  i p rz e ­
strzen i zbyt w ie lka , by  się zm ieścić 
całkow icie  i w yłącznie w  dziejach  i 
gran icach  iednegn p a ń s tw a  i jednego 
narodu .

Dalej —  nacjonalizm  polski, p rzez  
n as  rep rezen to w an y , rozum ie to  ta k ż e  
b ez  zastrzezeń , że m isja K ościo ła  k a ­
to lick iego  jest m oralne  g rom adzenie  
pod  sw oim i skrzy d lam , w szystk ich  n a ­
ro d ó w  i p ań stw , ab y  była... jedna ow ­
czarn ia  i jeden  P as te rz . J e s t  to  m isja 
łagodząca  ta rc ia  i w alk i, w yn ikające  
z w yznaw an ia  p rzez  n iek tó ry ch  lud zi 
zasad y : hom o hom iui Inpus (człow iek 
j° s t dla d rugiego  człow ieka w ńkiem j

R ozum iejąc is to tę  i mis>ę K ościoła 
ka to lick iego , określam y swoj stosunek  
do tego  zagadn ien .a  w  sposób  nastę -

m iast nacjonalizm  p o ls ' i, jako  w y k w it , 
ideow y k a to lick ieg o  narodu , zm ieścić  I 
się m oże i rzeczyw iście  się m ieści w 
K ościele k a to lick im , znajdując w  nim 
—  ze w szystk im i konsekw em  jam i —  
najw yższy a u to ry te t religijny, k tó ry  
to w arzy szy ł i tow arzyszy  dzieiom  n a ­
rodu polskiego od sam e, k o leb k i, 
i ,W w ielk iej rodzinie n am d ó w  je ­
dne narody  by ły  s ta rsze , inne m łodsze  . 
W eszliśm y te ra z  w  o k res  dziejów , w 
k tó rym  n aro d y  m łodsze do jrzew ają  w 
szybszymi tem pie  .szukając dla siebie 
m iejsca w śró d  n a ro d ó w  s ta r szych  T ą  
dojrzew ające  m łodsze n aro d y  p ra g n ą  
rów nież  uw oln ić  się od n ieproszo  
nych  p a tro n ó w  czy pom ocnikow , k tó ­
rzy  o kazu ją  się na jczęściej zw ykłym  
w yzysk iw aczam i lub paso rzy tam i. T e 
p rocesy  do jrzew ania  m łodszych  n a ro ­
dó w  i szukan ia  sam odzie lnych , w a r­
sz ta tów  dziejow ej p ra c y  w  n ieza leż­
nych  (gospodarczo i po lityczn ie) orga- 
n zmac h  p ań s łw ow vch  —  spcńykaja 
się z o p o rem  i działan-am i h am u jący ­
mi ze s trony  tych, co zaw sze cncieli-

Wvwiadowcy Stołecznego Urzędu Śled 
czego aresztowali Jakuba Krajkenmana, 
naczelnego dyrektor? „Tcnv Akc. Que- 
bracho“, fabryki ekstraktów' garbar- 
sk cii. mi ss.-czącej się w domu nr. 6 
przy ul Hybaki.

Aresztowania dokonano na '♦o |
tfMwa skargi przez petno-nooniki je- i 
dnoj i, firm zagraniczm ch, mającej su- I 
dzthę w Gdanskiij kfóęa ma być jioszko-

by  żyć w edług  zasady : b e a ti  possideh- 
te s  i d la tego  b ron ią  sw ojej przewag* 
gospodarczej, po litycznej, k u ltu ra l­
nej itp . . •

K o śn ó ł k a to n c k i nie m oże zak azy ­
w ać m łodszym  narodom  dążeń  i d z ia ­
łań, zm ierzających  do odzyskan ia  te ­
go, co u trac iły , i d o  zdobycia  tego, co 
daje p e łn ą  do jrza łość  n a ro d o w ą  i p a ń ­
stw ow ą. K ościoł n ak ład a  ty lk o  na 
sw oich w ie rn y ch  obow iązek , b y  to  
sw oje tw ó rcze  i czynne życie rozw i­
jali w  m yśl p rz y k a z a ń  e ty k i k a to lic ­
k iej —  co dla k ażdego  k a to lik a  jest 
ta k ą  oczyw istością , że jej uzasad n iać  
nie trzeb a .

L isi P a s te rsk i J .  E. ks. k a rd y n a ła  
K ak o w sk ;ego jest radosnym  dow o 
dem , że d arem n e by ły  w ysiłk i m ąci 
cieli i w rogów  K ościoła, by  d o p ro w a­
dzić do rozdźw ięku  (a m oże i k o n flik ­
tu) m*ędzy h ie ra rch ią  koście lną , a  
polskim  nacjonalizm em . T e w ysiłki 
spełz ły  na niczym . W rogow ie nau k i 
C hrystusow ej nie b ę d ą  trium fow ali.*

dowaną na kilkanaście tysięcy funtów 
szterliingów.

Osadzony w areszcie KrajiKeniman, zaj 
mujący luksusowy apartam ent przy ul. 
Frascati nr 6, zażądał lekarza, twier­
dząc. że jesl chory na serce.

Aresztowanie naczelnego dyrektor? 
„Tow. Akc. Quebracha“ wywołało w 
sferach przemysłowych zrozumiałe wra­
żenie. (aj

Kara n a ło żo n a  „h u rte m "
na n a ro d o w c ó w

Toruń, we wrześniu.

naszym prawodawstwem przewidującym j pu jący ; K ościo ł katolicki, jako  s tróż
jedynie tak winę jak i karę indvw,du?l- I . ,  . . . .. . . . i n au k i -^hryslusow ej i jako  organizacjaną. jest r n e ' r ; i  sprzeczne. Odpo- /  , .
W iz ia fo o śo t zb ioru-ei me znają pań- -wyznawców tej n auk i —  nte zir ieścł 
„twa cYwilizowanar 1 ii?  w  żadnym  nacjonahżm ie —  n a to -

Ż y d  -  dyrektor towarzystwa akc.
aresztowany pod zarzutem  poważnych nadużyć
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W  katedrze kieleckiej odbyła się konsekracja nowego ordynariusza tej diecezji 
ks biskupa dr, Czesława Kaczmarka 

Na zdjęciu -  nowy ordynariusz kieieck, ks. biskup dr, Kaczmarek kroczy pod 
baldacb mem w syście duchowieństwa i pizcdstawicieli władz do kościoła ka­
tedralnego, w któryn z rąk  arcybiskupa Cortesi ego otrzrm ał sakrę biskup.ą

W  związku z h onć-esem oartyjnym w Norymberdze, reprodukujemy tajecie, 
przedslaw iaiace moment soczy steg o  wmarszu do bram  Norymberg! oddzia­

łów wojsk niemieckich

UROCZYSTE ODSŁONIĘCIE POMNIKA WDZIĘCZNOŚĆ1 V SĘPOLNIE.

W  Sępolnie na Pomorzu odbyło się uroczyste odsiomęcie pomniKa Wdzięczno­
ści Ludu Kraińskiego, wzniesionego dla uczczenia 20-ej locznicy odzyskania 
niepodległości, — Zdjecie przedstaw ia nabożeństwo, k tóre  u stóp nowoodsło 
niętego pomnika odprawił J . E. ks. biskup morski Okoniewski.

POCZĄTEK ROKU SZKOLNEGO

Królowa holenderska Wilhelmina obcho­
dzi 40-lecie swego panowania. Z okazji 
tej rozpoczęły sie n« te.em e państwa 
holenderskiego wielkie uroczystości ju­
bileuszowe, na cześć królowej, której 
dewizą było zapewnieni? swym,, podda­
nym dobrobytu, — Na zdjęciu podobizna 

popularnej królowej - jubilatki

W poniedziałek nastąpiła uroczysta inauguracja nowego roku szkolnego. Młodzież 
szkolna wysłuchała nabożeństw, poczym udała się po raz plerwśzy pc wakacjach

do swych klas
Na zdjęciu — uczennice jednej ze szkół warszawskich udają się zt sztaodareu

szkolnym na nabożeństwo.
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a Iny w Czecho.' i owacji
ma byt cv'o:zony orędziem prezydenta repiibfilr ?

Agencja Telegraficzna Espress do- 
<oo«i z Pragi o następujących dalszych 
koncesjach rządu czechosiowackiego 
dla grup mniejszości narodowych. In­
formacje podajemy na odpowiedzial­
ność agencji:

Roz-mowy p o lityczne  p ro w ad zo n e  w 
P rad ze  w ciągu o « ta łn ich  dni p o s iad a ­
ły c h a ra k te r  poufny, Pom im o to  tre ść  
tych  p e r tra k ta c ) . zaczyna, rów nież  w 
opinii publiczne: przybi zrać form y
k n n k re tre  

P odsiaw y , na  k tó ry ch  ro k o w an ia  z 
N iem cam i sudeckim i m ają być  na no* 
w o pod ję te , d ad zą  się w  ogólnych  z a ­
ry sach  o k re ś l ć następu jąco .

U S T P Ó J K A N I ONALNY- 
lżen iem  tego  p ro je k tu  jest w p ro ­

w adzen ie  u s tro ju  k a r  tonalnego . W  
u s tro ‘u tvm  m iejsce do tychczasow ych  
k ra  ów  Czech. M oraw . Ś ląska, S ło w a­
cji i R usi P rz ) k a rp a c k .e j zaiąć ma sze­
reg  kan to n ó w , k tó ry ch  1’czba n ie  zo ­
sta ła  jeszcze ca łkow icie  u sta lona  W  
ra c h u b ę  w chodzą chw ilow o 23 k a n to ­
ny. M ają one p o siadać  m oź1iw :e iednó  
litą  s tru k tu rę  narodow ościow ą. Z naj­
d ą  się za tym  w śród  tych  k an to n ó w  
ró w n :eż n iem ieckie , w zględnie w ęg ier 
sk ’a i słow ack ie  Kantony te  m ają  być 
jed n o stk am i autonom icznym i!

R ozw ażane je s t sku p ien ie  k a n to ­
nów  niem ieckich  w  jeden, zw iązek  
k an tona lny . o s ta te c z n a  decyzia  jed ­
n a k  w tym  w zględzie  m e zo sta ła  jesz­
cze  p o w zię ta

Je ż e li  w  now o p o w sta ć  m ających  
kan*onach  znajdow ać s ę b ę d ą  inne 
grupy narodow ościow e, to  g ruoy  te  
o to czo n e  zo s tan ą  sp ec ja ln a  ochroną, 
Z asada ta  odnosi się zaró w n o  do grup  
czeskich  w  k an to n a c h  n iem ieckich , 
jak  i do grup  n iem ieck 'ch  w  k a n to ­
nach czesk ich . To sam o do tyczy  ró w ­
n ież innych  g rup  narodow ośc iow ych  
n ie-czesk ich

3 M IESIĘCZN Y  T P E U G A  DEI 
W  zw iązku  z u stro jem  kan to n a ln y m  

rz ą d  czechosłow ack i o p raco w ał p ro ­
jek t, w  k tó rv m  jed n ak że  n a leży  roz- 

- ró żn ić  zasad ę  p o d staw o w ą  i sposób  
p rzep ro w ad z i a ia  tej zasady . U sta lo n ą  
zasadą  p o d staw o w ą  p ro je k tu  rząd o ­
w ego jest p o dz ia ł rep u b lik i n a  k a n to ­
ny. S pcsob  p rzep ro w ad zen ia  te* zasa­
dy m a być p rzed m io tem  specia lnych  
ro k o w ań .

P rzed y sk u to w an ie  zagadn ien ia  ta k  
skom plikow anego , zarów no  pod w zglę 
dem  n raw n o -p ań stw o w y m  ja k i p ra w ­
no  adm in is tracy jn y m  m usiałoby zająć 
s to su n k o w a dużo t* asu . A żeb y  um ozli 
w ić d o k ład n e  p rzed y sk u to w an ie  tego 
p ro je k tu  oraz sposobu ego p rzep ro ­
w ad zen ia  rząd  czechosło -'ra c k . zam ie­
rz a  zap ro p o n o w ać  p a rtii N iem ców  su- 
.deck ich  w zględnie  innym  grupom  
narodow ościow ym  3 m e s  T reuga Dei 
(pokój Boży).
„K O N C E S JE  N A T Y C H M IA S T O W E ”

Ze w zględu  na to , że ta k a  p ro p o ­
zycja m ogłaby  być  u w ażan a  p rzez  
g rupy  narodow ościow e, na  p o d staw ie  
ich  do tychczasow ych  dośw iadczeń , za 
m an ew r ta k ty c z n y  m ający  na  ce 'u  od 
w leczeni sp raw y , oraz u w zg lędn ia­
jąc. że p ropozycja  ta  sp o tk a ła b y  się z 
tego  pow odu z n iedow ierzan iem  grup 
narodow ościow ych . —  rząd  czechosU  
w a c k i zam 'erza , dla p o lepszen ia  a t ­
m osfery  po litycznej, z rea lizo w ać  , pro  
gram  n a ty c h m W o w y  obeunujacy 
szereg  koncesń  T e n  p ro g ram  n a ty c h ­
m iastow y  b ęd z ie  z a w a rty  w  7-miu

p u n k tach , w śró d  k tó ry c h  znajduje się 
rea lizac ja  już danvch  obietn ic , w zglę 
dnie w ypełn ien ie  kon ,ecznych  żądań  
N iem ców  sudeckich  o ra z  innych grup 
narodow ościow ych ,

7 PU N K T Ó W
P rogram  te n  obejm uje m iędzy in ­

nym i:
a) U staw ow e zafiksow anie procem 

tow ego  u d z ia łu  grup narodow ośc io ­
w ych w adm in istrac ji,

b) W o b ec  tego, że do tychczasow y 
u d z ia ł grup narodow ościow ych w  ad - 
m ln s trac ji o J b  ega znacznie  o d  s to ­
sunku  p rocen tow ego , p ro cen to w e  kw o 
ty  p rzy p ad a jące  na  poszczegó lne g ru ­
py  narodow ościow e p rzy  p rzy jm o w a­
niu now ych  u rzęd n ik ó w  1 p ra c o w n i­
ków , b y ły b y  w yższe niż to  o dpow ia­
d a  narodow ościow em u, k luczow i p ro ­
cen tow em u, celem  w yróW nam a tej 
r iiz b e ż n o śc i, ja k a  istn ieje  pom iędzy  
obecn ym stan em  rzeczy  a  sto su n k iem  
p rocen tow ym ,

cl R ozdział w edług  narodow ości w y 
d a tków  p a ń s tw a  we w szy stk ich  tych  
d z iedz inach  ad m in is trac ji, w  k tó ry c h  
ro zd z ia ł ta k i jasś p rak ty czn ie  moż! 
wy. T u  w chodziłyby  w  rach u b ę  p rz e ­
de wazvs1kim w y d a tk i p ań stw  w  dz ie ­
dzinach : spo łecznej, k u ltu ra ln e j i gos 

J p ndarczej. N ato m iast b tid że t zb ro je ­
n iow y n ie  zosta łby  objęty  tak im  roz­
działem

e) Nowa reg lam en tac ja  u s taw y  ję ­
zykow ej, k tó ra  n a s tąp iłab y  pod  m ną 
p o stac ią , am żeli to by ło  p lanow ane 
w  p ro je k ta c h  w ięczo n y ch  grupom  
m niejszościow ym  w raz  z t, z w. s ta tu ­
tem  narodow ościow ym

f) Zaciagnięc ie pożyczk i m w estycyj 
n e1', o ile to  m ożliwe zagran icą, k tó ra  
m a zo stać  u ży ta  na  odbudow ę, wzglę- 
d r ie  m odern izację zak ład ó w  p rzem y ­
słow ych  p o sa d a n y c h  p rzez  N iem ców  
sudeck ich

g) U dzielen ie  sam o rząau  k u ltu ra ln e  
go poszczególnym  grupom, n aro d o w o ­
ściow ym , lecz rów n ież  poza ram am i 
kan tonów , z uw zględn ien iem  grup o 
innei narodow ości, w łączonych  do  d a ­
nych  k an to n ó w

O R ĘD ZIE  PR E Z Y D E N T A .
P rog ram  te n  —  „koncesje  n a ty c h ­

m iastow e", p ropozycja  rozejm u i p ro ­
jek tu  zm:an y  u s tro ju  rep u b lik i na  u- 
s łTÓj k e n ł onalny  —  m a zo stać  og ło ­
szony w  orędz iu  p re z y d e n ta  rep u b lik i 
czechosłow ack ie j, p rzez  co ca ły  p ro ­
je k t uzysku je  p o p a rc ie  a u to ry te tu  p re  
z y d en ta  i rządu .

C elem  tego  o rędzia  je s t p ró cz  tego  
z a ta rc ie  w rażen ia , jakoby m iędzy p re  
zyden tem  a  rządem  istn iała  różn ica  
zdań.

d) Z niesienie a p a ra tu  czesk ie j p o li­
cji p ań stw o w ej w  n ie-czesk ich  k a n ­
tonach .

Dekret rzędu wtosfóego
N a czele  R zym u s ta ł  k iedvś p rzed  

w o u ą  Żyd, dr, N a than , jako burm  s u z  
„w iecznego  m ias ta " . D um a w ie lk a  
ro zp ie ra ła  serca  Żydów , gdy patrzy li, 
jak  człow iek ich p lem ienia  s ta ł się 
najw yższą figurą sam o rząd o w ą w  s to ­
imy w łosk iego  m o carstw a , k tó ra  b y ła  
rów nocześn ie  siedzibą  N am iestn ika 
C hrystusow ego.

D r. N athan , jako  b u rm istrz  Rzym u, 
nie zask lep ia ł sw ojej energ ii w  c z te ­
rech ścianach ciasnego gabinetu, lecz 
p a tro n o w a! ta k ż e  poczynaniom  sze r­
szym. Pod  jego p a tro n a te m  o d b y w a­
ły się częste  dem o n strac je  p rzec iw k o  
Papieżow i, p o d czas k tó ry c h  p ad a ły  
w ro g a  o k rzy k i: „F recz l P recz!" . A 
trz e b a  pam ię tać , że s te rn icy  K ościoła 
k a to lick ieg o  byli w ów czas „więŹT ia- 
ini W a ty k a n u " ; p o  p rzyw dzian iu  tia ­
ry  p ap iesk ie j n ie  w ycnodz.H  i’:gay 
p o za  o b ręb  w a ty k a ń sk ic h  m urów .

A n ty p ap iesk im  dem onstrac jom  
rzi-m skim  w tó ro w a ła  ra d o m ie  p ra s a  
żydow ska  ca łego  św ia ia , dom agając 
się rozdz ia łu  K ościo ła  o d  p a ń s tw a  
w ypędzen i*  w szystk ich  zakonów  k a ­
to lick ich  (a p rzvnaim niej Jezu itó w ) i 
k o n fisk a ty  m a ją tk ó w  kościelnych . 
Celem, s tw orzen ia  p rzychy lnej a tm o ­
sfery  dla ty c h  żąd ań  —  rozrzucano

U s trzy k i Cia Ligi 'tarot! ów
N ieszczególne są horoskopy , pod 

k t ó r y m i  zb ie ra  się 19-ta  sesja  Ligi 
N arodów . O o rad y  je j odbędą sie w  
p rzy sz ły m  ty g o d n iu  w  G enew ie W 
ty m  czasie trw a ć  będzie zapew ne je ­
szcze za ta rg  czechosłow acku-m em iec 
k i —  L iga  je d n a k  m e  będzie  o n im  
decydow ać. S p ra w a  ta  n ie  zosta ła  
w p isan a  n a  po rząd ek  d z ien n y  zgro­
m adzen ia . L iga N arodów  n ie  je s t 
w  s tan ie  ro zstrząsać  w ie lk ich  p ro b le ­
m ów  po lity k i m iędzynarodow ej, fnusi 
ogran iczyć  się do sp ra w  m nie jsze j 
i  m ałe j w ag i, by  u sp raw ied liw ić  sw e 
trw a n ie . „W ąż m o rsk i"  jez io ra  le- 
m ańskiego. p roblem  „ red u k c ji i o g ra ­
n iczen ia  zb ro jeń "  —  zn a jd z ie  się 
oczyw .ście znow u n a  s to le  obrad , bo­
d a j po to  ty lko , by ciągłością sw ego 
is tn ien ia  zadokum en tow ać, że n ie  w  
ty m  m ie jscu  i w  w a ru n k a c n  sw ej po­
lity czn e j a tm o sfe ry  rnoze być ro z­
s trz y g n ię ty .

Bezow ocność najb liższego  zg rom a­
d zen ia  je s t oczyw ista  ju ż  dzisiaj i m e 
je s t  k w estio n o w an a  Liga będzie 
ob radow ać pod zn ak .em  w o jny , w -  
szącej nad  E u ropą , a n a jb a rd z ie j za­
p rzy siężen i zw olennicy  m etod  ligo­
w ych  (dzia łan ia  zbiorow ego) n ic  n ie  
zd z ia ła ją  p rzec iw  n iebezp ieczeń stw u  
—  jeżeli n ie  do jdzie  do po rozum ien ia  
bezpośredniego  m iedzy P ra g ą  i B e r­
lin em

P rz y k ła d e m  p o stępu jącego  p a ra li­
żu  k o lek ty w izm u  Lgow ego jest zapo­
w iedź p ań s tw  sk an d y n aw sk ich , zło­
żona w  ośw iadczen iu  szw edzkiego 
m in is tra  sp ra w  zag ran icznych  San- 
d le ra  z ub ieg łe j n iedzieli M inister 
S a n d le r  zapow iedział w chw ili n a d e r  
k ry ty c z n e j d la  EuroDy, że państw a  
sk an d y n aw sk ie  „zas trzeg a ją  sobie 
pełną  sw obodę d z ia łan ia  w  zastoso­
w a n iu  sa n k c y j"  —  b y  zabezpieczyć

. p g m fu  upotiyńskiego
fu n d u je  b r o i  dla a rm ii

ją się p rzec iw  udziałow i Żydów w  kom i­
tecie  pow iatow ym ..

O dociiio  w e  w r t e s n u .
Jak  -już donosiliśmy Stronnictwo Na­

rodowe na koncentracji w dmu 15 sierp­
nia u c h w a l i ło  zakupić d’a Armii karab i­
ny maszynowe z dobrowolnie zebranvch 
składek od członków i sympatyków

Miejscowa sanacji utworzyła p o w ito  
wy komitet, w składrie któreZo znaleźli 
się Żydzi. Narodowcy postanowili zbie­
rać ofiary samodziełn e i niezależnie od 
komitetu ozonowo - żydowskiego, S ta­
nęli na stanowisku zasadniczym, że w 
komitetach dozbra'ania Armii nie mogą 
zasiadać przedstawiciele Żydów Uch - 
wały te zostały powzięte przez kilKa ty ­
sięcy zgromadzonvch na-o iowców

STANOWISKO „PRACY POLSKIEJ"
W  ubiegłą n :edzielę walne zgromadzę 

nie Związku Zawodowego „Praca Pol 
ska 1 w Opocznie, docenia ąc znaczenie 
dcrzbrs-aria Armii, uch.val.lo jednogłoś­
nie ufundować dla Armi karab :n maszy­
nowy samodzielnie nie łączyć sie z to- 
miietem, w którym zasiadają Żydzi.

ZEBRANIA W POWIECIE
Zgromadzenia w gminach wypowiada- ł

Cały szereg gmin ostro protestował 
przeciw Żydom. Na czoło wysunął się 
O d rz y w ó ł,  gdzie na wniosek członków 
S. N. olbrzymią w :ekszośc'a głosów u - 
chwalono domagać się od starosty Ku - 
rzei, jako przewodniczącego pow iato ­
wego komitetu, usunięci* Żydów. 1 odob- 
ne stanowisko zajęto na zebraniach 
gmin. Opoczno Służno, Poradyż i Drze­
wica W gminie Oj oczno dłuższe prze­
mówienie ■wygłosił wiceprezes Zarz. Po- 
w talowego S. N. Józef C zakow ski, co 
zebrani radni gromadzcy przyjął burz­
liwymi oklaskami. K ilkakrotnie mówcy 
zaoytywaii przewodniczącego zebrania 
wójta Grzybkowskiego (prezes pow iato­
wy , Ozonu1) o skłau Lnrenny kom itetu 
powiatowego, ale odpoy.iedzi me otrzy­
mali, Nie chciał pochwalić się grupa, 
Żydów w komitei ie z Szymszynow.czem 
i Frydlewskim na czele Słowem powiat 
burzy się przeciw obecności Żydów w 
k >mitecie powiatowym.

sobie odsunięcie  się od e w e n tu a l­
nych celów

P a ń s tw a  te  i in n e  n iezw iązane so­
juszam i, postan o w iły  uznać  „sy stem  
sankcy j w  p ra k ty c e  za n ieobow iąz­
kow y" —  i w  ty m  k ie ru n k u  działać 
w  G enew ie. P a ń s tw a  te  m e chcą 
b y ć  w c iąg n ię te  w  ro zg ry w k i m iędzy  
w ie lk im i m ocarstw am i, * odsuw ając  
od sieb ie  obow iązek  poddania się 
p rzy m u so w i k o lek ty w izm u  san k cy j- 
nego  p ra g n ą  u ch ron ić  L igę przed  d a l­
szy m  o słab ien iem  je j m oralnego  p re -  
stig e ‘u, k tó ry  sn adn ie  m oże b y ć  u ży ­
ty  p rzez w ie lk ie  m o ra rs tw a  d ia  w łas­
n y ch  celów , o b e jm u jący ch  zb io row y 
p o ten c ja ł p a ń s tw  m ałych .

Ja k k o lw ie k  n ic  tak ieg o  L idze N a­
rodów  n ie  grozi, bo n ic  n ie  w sk azu ­
je , by k tó rek o lw iek  z p a ń s tw  m y śla ­
ło —  w najc ięższej ; bodaj chw ili 
E u ro p y  po ro k u  1918 —  o odw ołan iu  
się do zbiorow ego a u to ry te tu  genew ­
skiego —  tiae t zenie w ta rczę  ligow ą 
zostało  odczute  bardzo  boleśn ie  i w y ­
w ołało liczne kom en tarze . W srod  
ty c h  k o m e n ta rz y  zasłu g u je  n a  szcze­
gólną uw agę  to . co w „Scai»dinavia i 
R cviev‘ n= p isał lo rd  C ecil, hero ld  
w ie rn y  i n iew zruszony  zw o lenn ik  
G enew y. Jeg o  w y n u rz e n ia  d ia tego  
jeszcze są  c iekaw e, że zaw ie ra ja  p e ­
w ne dow odzenia, noszące c n a ia k te r  
in sp ira c ji,, p raw d opodobn ie  rząd u  
b ry ty jsk ieg o , k tó reg o  k an c le rz  sk a r­
bu  w  u b ieg łą  sobo tę  w y raźn ie  za­
s trzeg a ł się:

„Jeżeli Liga okazała się niezdolną 
do dźwigania ciężaru, jaki tia nią 
włożono nie oznacza 'o, iż n sltży  po­
rzucić jej zasady".

Z am ia r ob ro n y  L igi, w y p o w ied z ia ­
ny  p “zez lo rd a  S im ona —• ro zw ija  
lo rd  C ecil w  o s trzeżen iach  pud  a d re ­
sem  p a ń s tw  północnych,

„Uważam za nader watpLiwe — pi­
sze lord Cecil — by udało się nań - 
stworr skandynawskim w wypadku 
przyszłe1 wo,;ny europejskiej zach wać 
neutralność Nikt nie wie jak r <zw • 
nie się przyszła wojna gdy rzeczywt - 
ście wybuchnie Lecz już w czasie os­
tatniej wojny położenie państw  iketi- 
tlynawskich było m d  wyraz tru d ' 
ne.„."

, Polityczny sojusz między czterema 
północnymi państwami i W ielką Bry­
tanią nie byiby dla Skandynawii 
żadnym rozwiązaniem zagadnitm a 
Gdyby nagle wynikła h on:eczncść n r - 
litam ei pomocy dl* państw  pó łnoc­
nych, mogłaby tyikc oonóc międzyna­
rodowa instytucja, rAwna Lidtze Naro­
dów, rozporządza ąca dostateczną si­
łą by w y w zeć  odpowiedni na :>ck ns 
napastnika. System sojuszów nile po­
mógłby utrzyman-u neutralności skan­
dynawskiej"....
poniew aż, zd an iem  lo rd a  C ecila, ża 

d en  k ra j, z w y ją tk ie m  m oże R osji —  
nie m óg łby  z p rzy czy n  czysto  g eo g ra­
ficznych  p rzy stąp ić  do n a ty ch m ias to ­
wej ak c ji pom ocy,

- , Anglia i Francja *— stwierdza iocd 
Cecil — nie byłyby w stanie udzielić 
pomocy, choćby i chętnk cnciłły

pomóc... Kra,je skandynawskie mogą 
ogłaszać swą neutralność jak często 
ehea — w przyszłej wojnie otaczające 
je silniejsze m ocarstwa tak  długo tylko 
bęoą neutralność ich szanować, jak 
długo będzie im się to wydawać celo­
we".

L o rd  Cacil o strzega  też p rzed  ró w ­
n an iem  się ze S zw a jca rią  k tó re j ge­
ograficzne  po łożenie  w śró d  m o carstw  
pozw ala  —■ w  raz ie  n ieuszanow ania  
je j n eu tra ln o śc i p rzez  jed n o  z n ich  —  
z w ó c ić  się o pom oc i ochronę zb ro j­
n ą  do d rug iego . P a ń s tw a  sk an d y n aw ­
sk ie  n a to m ia s t n ie  m ogą w vgrvw aC  
jed n eg o  m ocarstw a p rzec iw  d ru g ie -  
mu. t

A rty k u ł lo rda  C ecila m usia ł w y ­
w ołać duże  w rażen ie  n ie  ty lk o  w k ra ­
jach  sk an d y n aw sk ich , n a jo a rd z ie j je ­
go tre śc ią  za in te reso w an y ch  Jeżpli 
p raw d z iw ą  je s t  w ers ją , że zaw iera  on 
in sp ira c je  g łów nych m o carstw  ligo­
w ych , w k tó ry ch  im ien iu  a u to r  n ie ja ­
ko p rzem aw ia  (F ran c ji i A nghi) do­
w odziłoby  to, że is tn ie ją  p ro je k ty  
u trz y m a n ia  L igi N arodów  p rz y  u ży ­
ciu  p re s ji; lo rd  Cecil n ie  je s t  n a w e t 
zw o len n ik iem  n a ru sz a n ia  r obecnej 
s t ru k tu ry  L ig i N arodów , pisząc:

„Jedvne bezpieczeństwo tworzy 
w ielka międzynarodowa organizacja 
dla zacnowania pokoju Moim z d a ­
niem jedyna droga prowadzi przoz Ge­
newę. Nie ma żadnego celu oddziały­
wać szkodliwie na obecną stiuKturę 
Lijgi po to tylko, by tworzyć niepewne 
sojusze, dl*, których tiwałości nie ma 
żadnej gwarancji...".
W skazan ia  lo rd a  C ecila trzeb a  

uznać  za zu p e łn ie  n iecelow e. N aro ­
d y  zdo ła ły  p rzek o n ać  się  d o sta tecz ­
nie. ze in s ty tu c ja  L ig i n ie  je s t in s t iu -  
m en tem , m ogącym  przeszkodzić  w o j­
n ie , a k ażd y  k o n flik t gdzieko lw iek  
w yb u ch a , dow odzi n a  now o, że in ­
s tru m e n t zbiorow ego d z ia łan ia  n a ro ­
dów  zaw odzi. A nglia  p rzek o n a ła  się 
w  z a ta rg u  z W łocham i w  czasie w o j­
n y  w łosko-ab isy ń sk ie j (gdy L .ga 
d z ia ła ła  n a jsp raw n ie j) , że san k c je  nie 
rodzą  sku tk ó w . W  chw ili an ek sji 
A u str ii L iga  nic n ie  zdziałała, a k o n ­
flik t t r a n c u s k o -u re c k i  o A lek san - 
d re ttę  zosta ł za ła tw io n y  bezpośredn io  
m iędzy  obu  p ań stw am i, m im c że są 
członkam i Ligi.

N ie  m a w śró d  o s ta tn ich  d o św iad ­
czeń z L iga an i jednego , k tó re h y  
sk łan ia ło  do w ia ry , że in s ty tu c ja  ge­
n ew sk a  p o tra fi odrodzić  się do zna­
czenia, w  im ię  k to rego  ją  tw orzono.

I to  z bardzo  p ro s te j p rzyczyny : 
w ie lk ie  m o cars tw a  n ie  zechcą z re ­
zygnow ać z te g c  na rzęd z ia  d la  w łas­
n y ch  celów  —  czego n ie  u zn a ją  n a ro ­
d y  m ałe , n ie  p rag n ące  n a rażać  się 
d la  cudzych  in te re só w

P o n ad to  n ie  zechce u stąp ić  z G e­
n ew y  d uch  . W ielk ie j D em okracji, 
k tó reg o  ta m  usadow iono, b y  p ilnow ał 
potęgi zbiorow ego m o carstw a  anon i­
m ow ego m aso n erii i  żydustw a. Ze 
zm ierzch em  tego  m o carstw a  m usia ł 
rozpocząć się  zm ierzch  L ig i N aro ­
dów.

Ś w ia t o d n a laz ł d rogę  do ochrony  
w łasn y ch  sp rew  w  um ow ach  d w u ­
s tro n n y c h  z pom in ięc iem  G enew y.

„ lite ra tu rę '
duchow ień

po śvpiecie ob rzy d liw ą  
zohydza j ą  óogma ty, 
s tw o  i w iernych

K to  grom adził gadzinow e k a p ita ły  
na tę  w a lk ę  z K ościo łem ? Czy wŚTÓd 
sp o łeczeń stw a  żydow sk iego  zna laz ły  
się jak ieś pow ażniejsze ko ła . k tó re b y  
p o tęp iły  te  sz a tań sk ą  ro b o tę ?  C zy 
zna laz ły  się jak ieś pub liczne in s ty tu ­
cje żydow skie , k tó re o y  w y stąp iły  w  
ob ron ie  honoru  Kościoł* k a to lick ieg o  
i jego G ło w y 7 —  G dzu i  .am  uzasera  
o d ezw ał się jak iś słaby  glos, k tóry  ja ­
ko  w y ją tek  p o tw ie rd z a ł ogólną r e ­
g u ł ę . . .

Ż ydow skie ko ła  św ia tow e b y ły  za ­
dow olone z, tego , że na  cze le  R zym u 
s ta ł  Żvd, k tó ry  m ógł się odg rażać  P a . 
p ie io w i, zam k n ię tem u  w  m urach  W a ­
ty k a n u  B y ła  to  p o stęp o w a , now ocze­
sna „ sp raw ied liw ość".

O d ow ego czasu  nas ąp iły  w R zy­
m ie w iilk ie  zm iany, k tó re  d o p ro w a­
dziły aż  do  d e k re tu  rz ą d u  faszy sto w ­
skiego, zapow iada jącego  w y ó a ien ie  z 
g ran ic  k ra ju  w szy stk ich  Żydów, k tó ­
rzy  znaleźli się w o W ioszeoh  jak o  o b ­
cy p rzy b y sze  po ro k u  1919-tyro I  
m oże się doczekam *' tan ieg o  w tooku , 
że Żydzi u rz ą d z ą  znow u uroczysty 
pochod  pod m u ry  W aty k an u , lecz nu: 
będa tam  już k rzyczeli „pTeczI", n ie  
b ę d a  p ięśc iam i grozili Ojcu św  P rze - 
c .w nie! S k ie ru ją  do niego p o k o rn ą  
p ro śb ę , a b y  .oh w z ią ł w  obronę 
p rz e d  surow ym , zarzadzc i a m .  y ładz 
w łosk ich . M oże nawet o sk a rż ą  faszy­
stów , że są  złym i kato likam i.,.

G dyby k to ś  tw ierd z ił, że to  je s t w  
ogóle niem ożliw e, to  tem u  sc e p ty k o ­
w i p rzypom inam y, że w  o k re s ie  
p rzed h itle rn w sk im  Żydzi w  B erlin ie 
g łosow ali ta k ż e  na  ka to lick ie  C en­
trum  (i na »oci*li®tów oczyw iście!). 
N ieste ty , p rzy w ó d ca  C en trum , dr. 
Brilning, p rzy ją ł te  g łosy (nic b y ło  
ich  dużo!), u m ieszczając  ró w n o cze­
śnie na  liście k a n d y a a tó w  je a n e g '' 
Żvda

T en  b łęd n y  k ro k  dr. B riininga z r  e~ 
chęcił w ie lu  k a to lik ó w  do  .p o lity k i 
C en trum , p rzy so a rza jąc  zw olenn ików  
hitlerow com . M oże i w  R zym ie zao ­
fiaru ją  Żydzi sw oje usługi jak ie jś  k a ­
to lick iej grup ie  opozycyinei przeciw* 
faszy sto m 7

1 eo re łycznie b y ło b y  to  m ożliw e, 
a le  p ra k ty czn ie  iest to  już ca łkow icie  
spóźnione. W  sk ry te j i c h y tr ej duszy 
żydow skiej nauczy li się ’uż ludzie  
czy tać , jak  w  księdze . Ju ż  im n ik t nie 
w ierzy! R ząd  an g ie lsk i np zacnowujfa 
się w s to su n k u  do Żydów  b a rd z o  
g rzecznie, lecz jest io  grzeczność 
k u p i e c k a .  L ek a rze  ang ielscy  n a ­
tom iast w ypow iada ją  się jaw nie p rz e ­
c iw ko  w puszczen iu  Żydów  do  A n  
ghi...

D e k re t rządu  w łosk iego  jest dow o­
dem , że już d r u g i e  m o c a r s t w o  
w E urop ie  w eszło  na  to ry  o b ro n y  k ra ­
in p rz e d  rozk ładow ym , w pływ am i źy* 
dow skim - F a k t  te n  ma w»elkie zn a ­
czenie F ro n t, na k tó ry m  Żyazi m u­
szą  w alczyć, rozszerza  &ię co raz b a r ­
dziej.

J a k ie  n a s tę p s tw a  m oże w yW olić  
d e k re t w łosk i w  P o is c t?  —  Sądzim y, 
że w ielu z w ydalonych  Żydów  y la ­
sk ich  nagle  sobie przypom n , że Pol 
sk a  b y ła  ich ojczyzną! Pod ty m  w zglę­
dem  h is to ria  jakby  się p o w ta rza  P o ­
lonia p a rad isu s  Ju d aeo ru m ! P o lsk a  
staje się — m im o w szy stk o  *— Tajeni 
d la  Żydów . J a k  p rz e d  w iekam  —  
zjeżdżają  do Polski rzesze  żydow skie  
z innych k ra iów . Czy ..obronę p a ń ­
s tw a"  p rzed  tym i przybyszam i jest 
zorgan  zow ana?

N adeszła  już o sta teczn a  p o ra . a b y  
o tym  zagadn ien iu  pom yślano  ta k ż e  
tam , gdzie o tym  pow inno  «:ę m yśleć 
z obo w iązk u  i u rzęd u
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Str. 3

Przyszłośf boiszewizmu w  Rosji
O rew olucji rosy jsk ie j m ożna pow ie 

cłzieć, że z& trznm ała się n a  okresie 
ro b esp ie rre  ysłowslcim, że trw a  ciągle 
w  roku  1793— 1794 Pom im o, że przy 
tak im  poszuk w anru analogii z p rzebie  
g im  W . R ew olucji francusk iej długo 
jeszcze w y p ada łoby  czekać na zakon 
czen ’e  się s tan u  rew olucyjnego n a  - 
pięcia, —  m ożna jed n ak  staw -ac pew ­
n e prognostyk i co  d o  p rzyszłośc i R o­
sji. R obi to  b, pow ażny  au to r N. de 
B asily  w  gruntow nym  stucTum p o ­
św ieconym  re w o lu c y n e m u  dw udzie - 
s to le c u  (N. de Basi i y —  La R ussie 
*ou* les Soviets, P aris, P lon ).

Z dan iem  de B asily ‘ego — efem en - 
tem. k tóry  p o ru szy  mas"v ro sy jsk ie  
p rzec iw  bolszcwizm owi, będzie eh  a 
in te lek tu a ln a , k o rzy s ta jąca  dzięk 
sw em u spo łecznem u zbliżen iu  z ludem  
x  w iększego z a u fa r ia  m as, niż „ in ­
te ligenci z XIX w ieku i z początków  
n aszego  stu lecia  '

—  „W  chw ili, p isze de B asily, gdy 
e lita  sowiecka rozpocznie w alkę o w y­
zw olenie osobow ości ludzk ie j, wielkie 
m asy  ludow e z n a id ą  się po jej s tro  - 
me... W  w yniku  w spólnego pochodu 
w w ojnie o  w yzw olenie jednostk i, k tó ­
r y  k iedyś p rzed :ięw  ezm ą nauczen 
s traszn y m  dośw iadczeniem  n te k k tu -  
a liśc i i  m asy  ludow e, rządy  sow ieckie 
s ta n a  w obliczu nieuchronnego upad  - 
ku  . —

M ożna m ieć w ątp liw ość co do słusz 
ności p rzew idyw ań  au to ra , jak  w spra 
w ie w szystkiego, co s^ę 'eszcze m e u- 
rzeczy w is triło , jednak w yda e się z 
pew nością słuszne zdanie B asily  ego. 
że  n aw et p rzew róciw szy  bolszew icką 
k a r tę  sw ojej h is to n .. R osja r  ie pow ró 
ci do daw nego u s tro ju  społecznego, 
gospodarczego  i politycznego. T w ie r ­
d zen ie  o m epow rotności u s tro ;u p o li­
tycznego  p o d ieg a  dyskusji, gdyż to  
co  z form  życia  zbiorowpgo n a jb a r - 
dz ie j, jak  h is to ria  w skazm e, jest s ta ­
łe  —  to  zasadn icze m etody  rządzen ia , 
od p o w iad a jące  n a tu rze  ludzk iej, a  w 
szczególności danego  n arodu ; ,ednak 
społecznie i gospodarczo be zw ątpię - 
r i a  R c s ia  nie b cdzu  już n igdy  taka, 
jelca b y ła  w  o s tam .ch  la tach  p an o w a­
nia M ik o ła .a  II.

O d czasu  osw obodzenia w łościan 
p rzez  A le k sa n d ra  II zaczęła  sie  R osja 
w  szybkim  tem pie uprzem ysław iać; 
proces ten dokonyw ał się w w a ru r  - 
kach  o dpow iada jących  zasadom  libe­
ra lizm u  gospodarczego. Bolszew icy 
uprzem ysłow ien ie  R osji uczynili m e 
ty lko  in tensyw nym , a le  także  e k s te n ­
syw nym  —  w  szczególności w skutek 
po łączen ie  go z kom unizm em  -ako 
ideo log ia  rćg im eow ą. N astępcy  boi - 
szew ików  nie b ęd ą  chcieli niszczyć in ­
w esty c ji technicznych, n iezależnych  
od ideologii bolszew ickiej. T e wyniki 
b y ły b y  m oże większe- gdybv R o sja  zo­
s ta ła  w  p rzed rew o lu cy jn y ch  w arun  - 
k ach  społeczno  - gospodarczych  w 
każd y m  raz ie  L -  ich osiągnięciu Roi ja 
d ą ż y ła  i bv łoby  n o r  sensem  ich w yko­
rzen ień  <

P rz e w ró t antybolszew icłd  r i e  doj - 
dz ie  do sku tk u  jaiko czysta reakcja  tr a  
dycjonalizm u . lecz jako  reak c ja  " a tu ­
ry  ludzk ie j przeciw  tem u, co w  R osji 
bolszew ickiej jest czystym  boiszew iz- 
m em  d o k try n ą  p rzec 'w ną  n a tu rze  
lu d zk ie j i odpow iedn  em u k o rzystan iu  
ze zdohvczy p o stęp u  technicznego. 0 -  
czyw iście —  ,.now v p o rząd ek " , k tó ry  
p rzy sz ło ść  antybolszew  cka m oże do 
R osji w prow adzić, będzie w ychodził z 
za ło żeń  a lb o  całk iem  in d v w ,d u a li­
stycznych , albo bliskicn in d y w id u a liz ­
mowi.

Stosunek jednostk i do państw a, rz ą  
dzonych  i  rządzących , a  wiec cele u- 
s tro ju  p ra  wno - politycznego i soo łecz

no  - gospodarczego b ed ą  n n e ,  niż w 
system ie sowieckim, k tó ry  de 3asaly 
słuszn ie  ch a rak te ry zu je  w n a s tę p u ją ­
cych słow ach:

—  „W ład cy  Sow ietów  d ążą  do  ce - 
łów w łasnych  Są oni pchan i koniecz­
nością u trzym yw ania pełnj w ład zy  w 
k ra ju  i m ożności rozporządzan ia  środ 
łtam J całkowici* skolektyw  zow anym i 
W obec tak ich  celów rzeczyw iste  m te- 
resy  ludu  są  odrzuco ne na p la n  dal - 
szy  i bez w ielkich skrtfpułów  pośw ię­
cone in teresom  niew ielk iej g rupy  rz ą ­
dzących

D okonania rm .an y  takiego sto su n ­
ku  do ludności p rzez  sam ą oligarchię 
rząd zącą  nie m ożna 6ię spodziew ać, 
gdyż bez w yzysku zoiew olniczonycb 
m as rządcy  zap ad lib y  się odrazu

J a k  w ykazu i ą  pow ażni znaw cy dz  e 
jów  R osji m ia ła  ona od chw il’ k a ta ­
stro fy  rew o lucy jnej s w c ą . o d ręb n ą  
od innych n a rodów  a le  w łasną, h isto ­
ryczną drogę. B olszew izm  w ykoleił z

te j drogi Ro. ię, tak jak  w ykoleiłby  z 
w łasnej drogi h istorycznej k ażd y  ki - 
ny  k ra j. D latego choć fizycznej bez­
pośredn ie j w alki przeciw ' bolszew iz - 
m owi oDecme w R osji nie ma, istn ieć 
on m oże ty lk o  dzięk . s ta łem u  te r ro ­
row i i m etodom  gw ałtow nym  zarów no 
w sw ej form ie jak  treści.

N ie więoej nad p a rę  tysięcy  ludzi 
n a  początku  1917 roku  chcia ło  d o p ro ­
w adzić i spodziew ało  się do jść  dc  ta ­
kiego p rze łom u  jaki n a s tą p ił w  m arcu 
1917 r. U stró j bolszew icki m oże się 
rów nież szybko zap aść  naw et oez 
w pływ u ew en tua lnego  s ta rc ia  z zag ra  
nicznym i potęgam i, k tó rego  Sow iety 
d o tąd  (k ie ru jąc  się w łasnym  in te re  - 
sem) tak  sam o un ik a ją , jak  go na 
odw rót, W  R ew olucja francuska  d la  
w łasnego  in te re su  po trzebow ała . — 
T ak są d z ą  n iek tórzy  badacze  lo sy  - 
skiegu u s tro ju  państw ow ego.

L  G .

A  S  S
W raca jąc  z k ró tszy ch  lu b  d łu ż­

szych w yw czasów , a  —  po  ty ch  k il­
ku  tygodn iach  n iezupełnej jed n ak  w  
dyskusji m asońskiej „p ie red y szk i"  — 
n a  now o rozp łom ien ić  w ypadn ie  przy 
gasły z łekka  jej zap a ł (stonow any —  
i a tu ra ln ie  lu b  sztuczn  e —  bojam i o 
S tan is ław a  A ugusta),

PodpaieŁ  n am  —  gwoli lepszego  
ro zn iecen ia  tego  ognia —  n ie  za 
b rak n ie  Do cennych  w  ty m  w zg lę­
dzie m a te n a łó w  zaliczam  w  p ie rw ­
szym rzedz'.e a r ty k u ł ks. p ra ła ta  Z y­
gmunta. C horom ariskiego w  „K urierze  
W arszaw sk im ' z 28 z. m. pt, „L uksus 
i g ro tesk a  m asonerii"

N ie jest mi w iadom o, o  ile  czcigo­
dny' p ra ła t  jest w  tym  a r ty k u le  w y ra ­
zem  w łasnych  ty lko  zap a try w ań , O 
ile zaś odda je n astro je  p an u jące  w  
całej ku rii m etro p o lita ln e j w a rszaw ­
skiej, k tó re j k an c le rzy ; je ż e lib y  z a ­
chodził ten  o s ia tm  w y p ad ek , to  a r ty ­
ku ł jego na& rafby podw ójn ie don io ­
słego znaczenia w  m om encie, k ied y —

c i a  n a  t o r a c l i
P rzed  dw om a la ty . w  10-lec.e p rz e ­

w ro tu  m ajow ego, u k a z a ła  się c ie k a ­
w a  k s .ążk a  p łk . J a n u a re g o  G rzęd  liń ­
sk iego  p o d  ty tu łem ; ,M ai —  1926". 
K siążk a  ta  n ie  w y w o ła ła  g łośn iejsze­
go echa, chociaż zasługuje na to, ab y  
’ ą każd y  p rzy w ó d ca  poH tyczny m ia ł 
w  zbiorze doku m en tó w  z o k resu  p a ­
rna! owego.

Je ż e li dzisiaj zw racam y uw agą na 
nią to  czynim y to dlatego, że p rzy  jej 
pom ocy będz iemy m ogli jaśniej o- 
św ie ł lić pew ne zaw iłości p o lityczne  z 
o s ta tn ich  dni.

N ie w dając  się w  p rzypom inan ie  
p rzeb ieg u  w alk  m ajow ych  w  catości, 
ograniczym y się ty lk o  do jednego 
szczegółu, k tó ry  m ia ł jednak  d la  roz- 
s trzygm ęcia  w alk i decy d u jące  zn acze ­
nie P ik . G rzydzińsk i sam  to z re sz tą  
p isze (str. 39).

— „Wynik walki zależeć będzie od 
sytuacji na torach kolejowych  — od 
tego. czy i kiedy zdążą nadejść rządo­
we posiłki i czy przyjdą w porę nam z 
pomocą przewidziane woiska.

Niebezpieczne były zwłaszcza tran­
sporty z lewego brzegu (Wisły), które 
przyjść mogłv ze Skierniewic, Łowicza, 
Poznania (i Pomorza) na Dworzec 
Główny, Dworzec ten m u s i  b y ć  
t r z y m a n y ”. —
Pos K ury  łow icz, p rzyw ódca  socja­

listycznych  zw iązków  kolejow ych z a ­
rząd z ił g e n e r a l n y  s t r a j k  k o ­
l e j o w y ,  a b v  nie dopuśc ić  tra n sp o r­
tó w  w ojskow ych  (p rzeciw nych  zam a­
chow i) do W arszaw y:

— „Kolejarze — pisze płk. Grzę- 
dzinski — mieli zastosować taktykę 
b i e r n e g o  o p o r u  — drużyny kon- 
duktorskie się u k r y w a ł y ,  parowo­
zy u p r z ą t a n o  ze stacyj, gdzie sta­
ły „podejrzane'' garnizony.

Nadto żądaliśmy z węzła często­
chowskiego zrywania torów  na Łazy i 
Stradom, szlak poznański zamkniemy 
natychmiast w Kutnie, a  ze wscho­
du — pod Wołominem..

Za wszelką cenę, choćby d z i k a m i  
p a r o w o z a m i ,  musza być stworzo­
ne przeszkody na torach do Częstocho­
wy, Poznania i Torunia...

Na torach pod Ożarowem i przy Go­
łąbkach wywróciliśmy parnwozy, prze­
jechać nie można...

Kolejarze zrywają tor Koluszki — 
Rokiciny. W nocy o 2.30 wysadzono 
wiadukt między SAotwinaani a Galkow-

kiem i zawalono tor pod Koluszkami
Ud.“. —
Z am ykam y tę  c ek aw ą książkę , 

k tó ra  odsłon iła  nam  jeden z w ażnych 
szczegółów  t a k t y k i ,  stosow anej 
p rzez  o rg an iza to ró w  p rzew ro tu  m ajo ­
wego. „Z ryw an ie  to rów , d z ik ’e p a ro ­
w ozy, w ysadzan ie  p rzy czó łk ó w ” — 
w szy stk ie  te  tak ty czn e  zab ieg i zo s ta ­
ły p rzen iesione  żyw cem  w  dziedz Inę 
p o 1 t  y c z n-ą i s p o ł e c z n ą .

Z r y w a n o  t o r y ,  po  k tó ry ch  
toczy ły  się p ra c e  po lityczne  i sp o ­
łeczn e  obozu  narodow ego. P rze  :iw 
ty m  p raco m  p u szczan o  d z i k i e  
p a r o w o z y  rozbijaęzy , k tó rz y  
m ieli dezo rgan izow ać  dzia ła lność  
szeregów  naro d o w y ch  Z a w a l a n o  
t o r y  p rzeszkodam i, zak azam i ivp.

D w o r z e c  g ł ó w n y  p o lity czn e­
go n tc h u  zo s ta ł o p an o w an y  p rzez  sa ­
nacje  i obsadzony  p rzez  ludzi b e z ­
w zględnych . Z p erso n e lu  obsługuiące-

Jaki
przy

bezwładzie ghetta grupowegoJ 
'zs'; sens trpieranba się opozycji 
zgoła nieangielskich metodach opozy­
cyjnych?"  —

N ie w iem y, czy w  P olsce będz ie  w 
k ró tk im  czasie u tw o rzo n e  stanow i- 
ske p ł a t n e g o  p rzyw ódcy  opozy- 
cj. —  a le  to  w .em y, że n a  „głów nym  
dw orcu" po lity k  sanacyjnej są  n iep o ­
ko jące  p u s tk i ze p a sa ż e ró w  nie m o­
gą tem u  p rz e d tię h  o rs tw u  d o sta rczy ć  
n a w e t „poc.ągi p o p u la rn e  i że m o ­
że d la tego  oczy po lity k ó w , san acy j­
nych k ie ru ją  się dziś tęsK nie ku  tymi 
szeregom  opozycji, k tó rym  z a b a ry k a ­
dow ano drogę gruzam i zerw an y ch  to ­
ró w  i dzik ich  parow ozów ... K to  te  
gruzy  ma u su n ąć  i u p rz ą tn ą ć ?

Są ta c y  „po litycy ' sanacym i, k tó ­
rzy usiłu ją  w m ów ić S tro n n ic tw u  N a­
ród  ow em u, że to  ono  ma o b  o w  a 
z e k  u su n ąć  gruzy  n a  w łasny  koszt, 
p rz e k ro c zy ć  dnię p rzew ró co n y ch  p a ­
row ozów  i zgłosić się n a  „głów nym
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po n iew aż  S tro n n ic tw o  N arodow e t e ­
go nie czyni p rze to  p ad a ją  na  jego 
głow ę za rzu ty : c iasne um ysły, z w o ­
lennicy  g h e tta , zaw zięci in d y w id u a li­
ści. u rażen i oersonaliśv,i, n iew oln icy  
kom pleksu  m ściw ości itp.

•

M etoda o b iazo w a , k tó rą  posłu ży ­
liśm y fię  w  pow yższych  w y w o d arh , 
jest p ró b ą  tra fien ia  do um ysłów  tych  
n aszych  k ry ty k ó w , k tó rz y  w ystępu je  
w obec nas w  ro li m e n t o r ó w .  
M oże po tych  w yw odach  zrozum ieją, 
że jed n ak  m en to ro w an ie  trz e b a  n a ­
p ra w d ę  zacząć  o d  s i  e b  e.

J E S T E Ś M Y  
3EME3 KRWI
ZŁÓZ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
P O L S K I E  Z A  G R A N I C A
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odgradzano  się z ryw an iem  to rów , 
w ysadzaniem  w ia d u k tó w  .itp.

O d ep ch n ię ty ch  n ap ię tn o w an o  iako  
a n ty p ań stw o w có w , zd ra jców , w y rz u t­
k ó w  sp o łeczeń stw a , k tó ry ch  pow m no 
się u n ik ać  ta k  ja k  się u n ik a  osad, z a ­
rażonych  ttą d e m . Z try b u n y  sejm ow ej 
n ad a ły  sta le  p io ru n y  w  stro n ę  k ra jo ­
wej „T argow icy", a  jeszcze w  r. 1936 
b y ł k to ś (urzędnik!), k to  ze s taw ia ł 
po lsk ich  n aro d o w có w  z  kom unistam i.

R ozpoczęto  różne „reform y". W spo  
m n my ty lk o  o re fo rm ie  u n iw e rsy te c ­
ki?-!, k tó ra  m .a!a  „oczyścić ' w szy st­
k ie  u n iw e rsy te ty  z zarazy' , „ en d ec ­
kie D otyczy ło  to  nie ty lk o  p ro fe ­
so rów  a le  ta k ż e  (i to  w w ięk szy ch  
rozm iarach!) m łodzieży . Pom ijam y 
sp raw ę  różnych  „m iejsc odosobn ie­
n i  —  jak  np. B ereza , B rześć, w ię ­
zienia zw yk łe , k a ry  ad ra in is tra  c y n e  
itp

R ów nocześn ie  z po litycznego  
„d w o rca  glówneg* b u d o w an e  b o cz ­
n icow e linie po lityczne  w  stro n ę  te ­
re n ó w  żydow skich, u k ra  ńsk ich  i in ­
nych. i

W jak im  celu  m y to  p rzy p o m in a­
m y ?  Czy d la  pogvęb ien ia  „linii p o ­
d z ia łu "?  —  Nic! P tzy p o m m eć te  
dz ie je  trz e b a  (w te leg raficznym  sk ró ­
cie), po n iew aż  d z i s i a j  p ew n i p u b li­
cyści sanacyjn i p o stęp u ją  jakby  w e ­
dług p rzysłow ia  ludow ego, . o d w ra ­
cają  k o ta  ogonent ..

J e d n o  z czo łow ych  p ism  san acy j­
nych, zapom inając o  12-lettr.ch p r a k ­
ty k a c h  sw ojego obozu, z w raca  się dzi­
siaj p o d  a d re se m  opozycji z ta k im . 
pr e te m ja m r

— „Opozycje nasze r ó ż n i ą  s i ę  
pod tym względem zasadniczo od opo- 
zycvj -w innych krajach europejskich, 
w szczególności w Anglii, na którą lu­
bią się powoływać.

W Wielkiej Brytanii szef opozycji 
jest płatnym dygnitarzem państwowym,

, którego miejsce w protokóle urzędo­
wym znajduje się tuż za premierem, 
ale opozycji tamtejszej nigdyby rie  
przy<./,!;» na m .śl potępiać wszystkie­
go, co w danej chwili robią iei prze 
ciwnicy lub też odgradzać się od nich 
chińskim m unm ...

A zatem, jaki jęst enr trwania jo

o ile nam  w iadom o —  zeb rać  fię  ms 
K onferencja  E p isk o p a tu  naszego  w  
C zęstochow ie, tego  E p iskopa tu , k tó ­
rego ta k  w ielu  cz łonków  „ rea lizm ?" 
już w  całej pe łn i n ieb ezp ieczeń stw o  
m asońsk ie  d la  K ościo ła  i Polski.

Ks. p ra ła t  C horom ański „ćiagno- 
sty k u je"  w  sposób  tra fny  ow e „p o ­
głosy (dyskusji o  m asonerii), k tó re ... 
d ążą  dc uspoko jen ia  opinii, że nie 
trz e b a  się „bać  m asonerii, zw łasz­
cza za dni naszych  i u  nas., Ks. p r a ­
ła t C hc-om ańsk i m a tu  na m vśli p rz e ­
de w szystk im  „Ilu stro w an y  K u n e r 
C odzienny", k tó ry  p ióraim  pp  G ra ­
bow skiego, Rufcla czy T om an k a  p ro ­
w adzi ta k ą  w łaśn ie  po litykę .

D ziw ne to  p ism o cieszy s.ę po  dziś 
dzień p o p arc iem  pew nych  n aw e t go r­
liw ych K atolików , k tó rzy  w  n.m  z a ­
m ieszczają  sw o:e a r ty k u ły , z a rzad  
jego na leży  do „R o ta ry "; m im o teg o  
czy tan y  byw a b ezk ry ty czn ie  po  d w o ­
ra c h  ziem iańskich , k tó re , p rzy  m iiej 
ro zry w ce  jego p lo teczkam i, trw o ż ą  
się je d n a k  w-yuzdanymi jego sensacja  
m n a  te m a t bliskiej w o!ny *).

D obrze .więc s ta ło  się, że ta k  
„czo łow y" re p re z e n ta n t k le ru , jak. 
n .m  jest ks. p ra ła t  C horom ański, zd e ­
m ask o w ał chw yty  k rak o w sk ieg o  o r ­
ganu. „ Jeg c  s tanow isko  —  pisze  m ia ­
now icie ks. p ra ła t  —  m oże w sk u t­
k ach  przyczyn ić  się do zaciem n ien .a 
całego  p lanu  d z ia łan ia  i dop row aozic  
do is to tn e j dem oralizacji w  w a lce  z 
óbcvm i ag en tu ram i, sam ą zaś w a lk ę  z 
m a so n e ń ą  uczynić  iluzo ryczną". I o 
to  zapew ne chodr, —  aodam y  o d  s ie ­
bie.

P rzyznaje  tez  ks p ra ła t  słabość  do ­
tychczasow ej organizacji an ty m aso ń - 
sk ej w Polsce. Konikluzia —  p o w ta ­
rzam  mój a p e l z p rz e d  k ilku już tygo ­
dni do N ajdostojn iejszego EpiSKopatu.

D oskonale  też  zapo stro fo w ał już 
m iesiąc tem u  tych  „g reków " n ad w i­
ślańsk ich  p. Je rz y  B rau n  w  „M erk u ­
riuszu P o lsk im ", p isząc  co n astęp u ie :

•Skąd się wzięły w P Jsce  maso„y ? 
A nrzeczvtaiueż wy sobie, wy nadwi­
ślańscy grecV‘, choć parę książek o 
masonerii we rrancji, czy w Niem­
czech, przeczytajc.e Michela Jean Mar- 
ques-R’viere’a, a'bo Schneidra, prze- 
cżvtajcie w ostateczności parę w y p i ­
sów z encyklopedvj, a dowiecie ::ię. że 
na zachód od nas masoneria od se‘ek 
lat przezr.rła r a  wvlot „elitę,, społe; 
c-sństw, biurokrację, kap;tał i związki, 
klasowe .wolne zawody, nauczyciel­
stwo. ciała profesorskie na uniwersy­
tetach. A jeśli iatc jest gdzieindziej, to 
dlaczego nie miaioby byc tak samo W 
Polsce? 
zażydzona..."
marońskioh parazvtów? ''"a Polska, tai

C zy meże P olska spadła z  księżyca? 
W obec ta k  iosnegc s taw ian ia  k w e ­

stii. jakżeż  m ętn ie  i ob leśn ie  w v o a- 
Albo może została uoezpieczona w ja­
kiś tajemniczy sposób od infiltracji 

dają n iew iadom o p rzez  kogo, a le  p e w ­
nie nie w  dobrej w ierze  in sp irow ane 
e k sp ek to rac je  m ało  znanego  p :sem- 
ka, k tó re  p rzy słan e  m i zo sta ło  w  
dn .ach  o s ta tn ich  **), n a  ty le  m o n ak  
c h a ra k te ry s ty cz n e , że pozw alam  ie 
sof ię zacy to w ać  (w k ró tk im  w y ją t­
ku):

„Oio dlaczego, chcąc walczyć sku­
tecznie z masonerią, ra le i r z walk: 
wyeHminować czynniki klerykalne i 
konserwatywne, :aniechać dociekań hi­

storycznych"... ***)
K. M. MORa W SK I

*) Dalszy dziw — gorąca pochwała dl* 
tego antyhitlerov's(kieCo organu w ekspo­
zyturze sfer ziemiańskich. „Słowie” p. 
Ma -kiewicza.

**) „Polska myś1 niezależna , W arsza­
wa t  września

*"*) Szkoda tvlko, że analogiczne rozu­
mowań e znaleźliśmy w pov ażmejszym

K O N T O  P K O  N f  £ 1  B 9 5 a"ł' ostaln' c i „Kroniki Polski iŚwiata .

Zmierzch klasowych zw.zawodowych
Katowic* we wrześniu.

W dniu 21 sierpnia br odbył się w Ka 
to Wicach w  sali hotelu „Hosmtz ‘ Wiec 
P rac Budowlanych zorge.n,..Towany przez 
ZZF. Centralny Związek Piac. Budowl. 
i  ZPZZ

Na wiecu tyim przemawiali p rzedsta­
wiciele wyżei wymien?omych związków 
zdając sprawozdanie zehranvm dele - 
gatom z dotychczasowej akcji związków 
w spraw ie podwyżki zarobków w prze­
myśle budowlanym.

Mówcy w swych referatach starali się 
wykazać że Zwiazk, Zawodowe już w 
marcu br. wszczęły akcję mającą na ce 
lu poprawę zarobków dla pracowników 
budowlanych, ale wszystkie ich wysilk' 
rozbraty  eię o ooom* stanowiska praco- 
dawców.

W  dvskus" nad referatem  robotnicy 
występowali z ostrymi zarzutam i pod 
adresem  związków, zarzucając im, że wy 
stępują o  podwyżkę zarobków w tedy 
gdy sezon budowlany ma się ku konco 
wi, przyczem podnosili, że na wypadek 
wydania orzeczenia nieKorzystnego dla 
pracowników budowlanych przez Komis

ię Arbitrażową, możliwości podjęcia o- 
brony względnie protestu  będą utrudn o* 
ne  kończącym się sezonem budowlanym,

Przebieg powyższego wiecu odsłonił 
kulisy, dla których go zwołano C hodzi­
ło przede wszystkim przedstawić ielon- 
związkowym o ratow anie własnei skó-y, 
gc yż niezadowolenie i oburzenie robot­
ników na icb dotychczasową działalność 
jest wiebue. To też starano się kilku tra 
zesami gołosłownymi pozyskać nadal 
ich zaufanie do związków i  uzbroić W 
cierpliwość znoszenia dalszych zdrad i 
knowań, co się lednak ani bonzom sorja-' 
listycznym an; też a^ych-zescijańokia- 
mu ZZF. nie udało.

Obecni na wiecu buaowlarze, dotych­
czas członkowie wspomnianych organtza 
cj: zawodowych postawili zwołującym ul­
timatum dopuszczenia do pertraktacyr 
również i ,.Pracy Polskiej". Skoro to  nie 
nastąp sa m : zadecyduj? o tym, k to  icn 
interesów bronić powinien.

„Praca Polska ' na  Śląsku dowi «łia 
już niejednokrotnie, źe butę i wyzysk 
pracodawców potrafi załamać swoją 
uczciwą i  szczerą obrona, interesów r o ­
botnika.
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lak i M  walca z polskim Eiandlem
Charakterystyczny proces na W ołyniu
Łuck, w sierpniu

Akc-a osiedleńcza kupców polskich z 
zachodu na wschodzie postępuje stale 
naprzód. Firmy polskie zdobywają za - 
ulanie zniesc-owego społeczeństwa. Nie 
podoba się to oczywiście Żydom, którzy 
me przebierają w środkach, by szkodzić 
nowootwartym  placówkom polskim.

Ostatnio w W łodzimierzu zaszedł na­
stępujący wypadek: W mietście osiedl'} 
się kupiec z Poznania p. M. Kotłiński 
prowadząc sklep ze składem żelaza i 
sprzętów  kuchennych. Firma ta dzięki 
swej solidności1 pozyskała zaufanie u Ucz 
nych klientów j dostawę do w c.akowo- 
ści. Stan powyższy me podobał się n re i - 
scow- m Żydom. P rzep u szczaj więc av’ k 
na firmę p. M. Kotliislkego, rozpuszcza­
jąc w mieście wersje że iirma ia sprzeda 
je swój tow ar o 300 niemal procent dro­
żej, aniżeli czyni to jeden z miejscowych 
Żydów, właściciel sklepu z żelazem.

Żyd Grinberg rozsiewał przy pomocy 
współwyznawcy Zinglera. właściciela 
akłepu z m onulaktuią wiadomości, iż 
p. M. Kobliński sprzedał wojsku zaw:asy 
do drzw; w ctmie 1 50 za sztukę, gdy u 
Grlnbsrga ten sam towar kosztuje 35 gr. 
Ponadto Z Ing er opowiadał, że wojska, 
gdy się o tym dowiedziało, zaw asy zdję 
k> i oddało spowrotem firmie polskie1.

P. M Kudliński skierował sprawę do 
sądu grodzkiego we Włodzimierzu W 
charakterze świadka przesłuchano ma lo­
ra kwaterm istrza, który oświadczył, iż 
wojsko zakupiło u p Kotlińskiego za­
wiasy w cenie 40 gr. za sztukę. Rozpow­
szechniana przez Ży"dow wiadomość iż 
zawiasy zdjęto i oddano spowrotem p. M 
Kotlińskiemu, okazała się również nie 
prawdziwą.

Sąd skazał Żyda Zingera na 4 tygodni» 
aresztu, 150 zł. grzywny i kosrla  s ą d o ­
we.

Sprawa powyższ-a znalazła się w Są­
dzie Okręgowym w Łucku, który wyrok 
pierwsze) instancji w c a k j rozciągłości 
zatwierdził.

Podczas rozprawy wyszedł na jaw bar 
dzo znamienny fakt. Otóż zostało ujaw­
nione zaświadczenia ks. infułata Nosa- 
lewskieigo z Włodzimierza, dane w tniu 
21 kwietnia rb. tj. w termin: e rozprawy 
przed sądem grodzie m. Zingerow, Na to 
oświadczenie, ktorago treść poniżej poda 
jemy powoływał się obrońca Zingera.

Zaświadczenie brzmi następująco:
„Niniejszym stwierdzam, że Ruchcia i 

Izaak Z:rvger dostarczali dużo m ateria - 
łów sukiennych i płótna ze swego skle­
pu od r 1925 przez szereg lat do bursy,

obsługiwali sołidnte i uczciu ie. Sklep 
cieszył się opinią iako .eden z na;lep - 
szych.

Ks. K. Nosalewski dnia 21 kwietnia 
1938 r. Włodzimierz".

Jak  już zaznaczyliśmy zaświadczenie 
to, noszące datę terminu rozprawy w są 
dzre grodzkim, Zinger przedłożył swe - 
mu adwokatowi, adw okat zaś sądowi 
Zaświadozemle to służy ło wi ?c dSia 
omawianej sprawy ,»ko przychylny do - 
wod dla Zingera.

Ks. infułat Nosalewski, należy do wy­
bitnie zasłużonych kapłanów tak  w okre 
sie niewoli, jak i w odradzane i Ojczyźnie. 
Przed kapłańskimi jego zasługami chyli­
my czoło. Jednak  n.e możemy pogodzić 
s‘ę ze stanowiskiem ks. infułata w on.a- 
v  lanci przez nas sprawie Przecież cho 
dziło o  napiętnowanie li tylko nieuczci­
wego stanowiska kupca żydowskiego 
względem kupca Polaka

Ró wnocześnie pragnęlibyśmy pora - 
szyć jeden moment, któ-y pon.ekąd po­
siada pewne znaczenie. Ks. infułat Nose- 
lewski, należy do jednych z wybitniej - 
szych działaczy „Ozonu” we Włodz - 
mierzu, z czym się zresztą nie kryje i zai 
tnuje poważniejsze stanowisko w tymże 
ugrupowaniu politycznym. Nią od dziś 
twierdziliśmy, że walka Ozonu ł jego 
członków z zalewem żydowskim na We 
łynlu, nie jest azcierą.

W walkę tę nigdy nie wierzyliśmy i! na 
serio me braliśmy jej i me bierzemy 
W ystąpienie w danym wypadku w ybit­
nego członki Ozonu po stroni* Żyda nie 
jeol dla nas nawet niespodzianką

Sadzimy iedruk, że omawiana sprawa 
otworzy oczy niektói ym kupcom polskim 
na Wob-milu którzy mam i.mi rozmaitymi 
fantastycznymi obie nienmi, od czara do 
czasu zerkają w stronę OZN.

biskup „ukraiński ‘  w Polsta

& i e  E : ł ł ^ s s [  u  b i e r n e ;
w  ckn ach  s k le p ó w  niem ieckich

(O d  w łasnego ko responden ta )

Toruń, we wrześniu 
W nocy na niedzielę ponaiepiano na 

drzwi i na szyby okien wystawowych 
przedsiębiorstw  niemieckich kartki z 
wydrukowanym napisem , Nie kupui u 
Niemca' . Pod napisem tym widnieje wy­
obrażenie jaszczurki, co jest niewątpli­
wie nawiązaniem do tradycyj dawnego 
„Zw. Jaszczurczego', k tóry miał za za­
danie wa’kę z krzyżactwem.

W tentep osób prowadzona od dłuższe­
go czasu akcja bo:kotowa przeciw Ży -

dom rozciąga, się obecnie tglkże i na 
Niemców Sami oni sobie w tym winni, 
Polaków bowiem skłania do tej przeciw 
nim akcji ich wybitnie nielojalne atano- 
wisko w stosunku do państw a polskiego. 
A zresztą sami na Pomorzu prow adzą 
pośrod siebie propagandę zą popiera * 
niem wyłącznie Niemców, a boiKotowa- 
enem Polaków. Niechże się nie dziwią, 
że społeczeństwo polskie chwyta się 
środków samoobrony. Kto wiatr sieje 
zbiera burzę

W  lwowskim , .Słowie N arodow ym  
czytam y)

Tym razem  m ów im y o pomocniczymi 
b iakuoie księdza  m etropo lity , ks. 
Buczko.

W  tom y już z w ielu w ystąpień tego 
księdza  b iskupa o jegc. uczuciach  d 'a  
n ą ro d u  t p ań stw a polskiego, co  m u 
dotychczas nie p rzeszk ad za ło  w p e ł­
nieniu funkeyj duchow ych w  naszym, 
państw ie. P odobną „ lo ja ln o ść” olrazu 
je ten  ksiądz b ;skup kato lick i także 
w stosunku do  sw cich w ład z  duchow ­
nych, a  n aw et ńo w iernych gr. - k a t 
cerkw i Rusinów .

Z  pism  rusk ich  ( ,Nową Z o n a "  i „No 
w yj C zas” ) dow iadu jem y  się, że na 
K ongresie E ucharystycznym  w B uda - 
peazci* w lipcu rb  ten biskup k a to lic ­
k i dom agał się w biew  obow iązującym  
regulaminom! kongresowym*

„aby go dopuszczono  do głosu hez 
aprobaty prym asa  Polski, ks. ka rd y  
n a h  H londa, pon iew aż chciał p rze ­
m aw iać (ako „u kra ińsk i“ biskup  
M ałopolsk i W sch o d n ie j''.
Ten ksiądz  b iskup  katolicki więc 

nte  uznaje państw ow ej hierarchii du  - 
chow ne) w  Polsce . s to i w idocznie 
p a  stanow isku  państw ow ości ukra iń ­
sk ie j. N iew iadom o tylko, czy pobory  
b> k a p ’"  w y p łaca  mu „Z achodnia  
U kra in a” .

Jeszcze  b a rd  :e j ruumwewająofe 
je s t zachow anie się tego b isk u p a  k a ­
tolickiego w stosunku  do  w łaanveh 
w iernych Rusinów.

Oto w edle p ism a „Z em la i Wolą” 
w ład y k a  ten  by ł w lipau n a  uroczy* 
stości pośw :ęcenia cerkwi w gminie 
Ryków , pow , Z łoczów  * z początku 
uroczystości w ręczył b iskupie  berło 
uczniow i W alickiem u. G dv  jednak, 
te n , ch łopak  n a  zapy tan ie  b iskupa, 
kim  jest, odpow iedzia ł: „ja ru sk i”,
w ład y k a  oburzony  o d eb ra ł mu berło 
i o d d a ł innem u chłopcu, k tó ry  powie­
d zia ł: , la U krainiec '.

N astępn ie  m Jał kazanie , w którym 
nazyw ał R u s i n ó w  „hołotą, 
byd łem , zam azanym i b ło tem ” , Po 
nabożeństw ie w ład y k a  po lec ił n d śp ie  
w ać n a  pom yślność „ukraińskiego  
narodu", a gdy ktoś głośno zapytał: 
„A  gdzie jest ten  uk ra iń sk i n a io d ? ” 
—  ks. b iskup  s trac ił zupełnie mwno - 
wagę. W szystko  to d zia ło  się w ce r­
kwi w uroczyste j chw ili jej pośw ięce­
n ia  i ty lko  dziw :c się  m ożna cierpli i* 
wości ludu, że sam  nie w yszedł z rów 
now agi i nie zgłosił się zaraz  do  pro - 
Losze za łacińsk iego  o p rzy jęcie  nad 
nim ducnow nej ka to lick iej oniek.

G dyby to  się s ta ło , b y łab y  temu 
w inną niezaw odnie „ in tryga  endee  * 
k a ” .

S M  brano ludzi do „Lesionu Pom orskiego1
Przed wielkim procesem niem'eck :h przemytników ludzi

(O d  własnego koresponden ta)

Gniezno, we wrześniu 
Cafą prasę oolską obiegła w ostatnich

Żydowskie „tricki handlowe"
Jak Żyd —  dom okrążcą chciał rd o b yć klienta

O a szeregu lat organizacje kupieckie 
występują ostro przeciw domokrążcom 
W alka, jaką kupiectwo wypowiedziało 
domokrążcom dała pomyślne wyniki,, 
gdyż ten soosob handlu zaczął z im  kac. 
Tymczasem w ostatnim roku niektóre 
firmy, memal wyłączn e żydowskie, sa 
me zaczynają propagować metody han­
dlu domokrążnego. Rozsyłają cni miano 
wicie po prywatnych mieszkaniach akwi 
zytorów. którzy ofiarowują pan.om do-

Odżydzają sic Idniska wielkopolskie
m i n i  się w rsszcla znsleść m ieisie d la F o i e R ó w

(Od w łasnego  ko responden ta .)
Poznań we wrześniu.

Niebywałe w ty n  roku zażydzenie 
letnisk wielkopolskich, a szczególnie 
m ie:sc wypoczynków eh Poznania Pusz­
czykowa, Puszczykówka : okolic, spowo­
dowało, że bardzo wielu letników  - Po­
laków nie mogło znaleźć miejsca w pol- 
sk.ch willach i pensjonatach. Ten skan­
daliczny stan rzeczy wywołał w re « c :e 
reakcię ze strony społeczeństwa poi - 
skiego.

W Puszczykówku pod Poznaniem siwo 
rzony został — z inicjatywy Stronnictwa 
Narodowego — specjalny „Komitet obro 
ny polskości Puszczykówka i okolic". 
Pierwszym, realnym dowodem działał - 
ności k in r te tu  byto ■wydzierżawienie 
plaży nad W artą; obecnie widnieję tam 
dużych rozmiar ów tablica z wymownym 
napisem: , Plaża tylko dla chrześcuan — 
Żydom w stęp wzbroniony".

Był to pierwszy — ale jak skuteczny— 
krok w w aloe  o odżydzęnie letnisk wiel­
kopolskich. O zamierzeniach daiszrch 
społeczeństwo polskie dow.edziałc się 
w ubiegłą niedzielę na zabraniu publicz­
nym, zorganizowanym w Puszczykówku 
przez wspomniany kom.tet. Referentefn

omawiającym p 'any na przyszłość w 
sprawie spolszczenia naszych mieisc wy­
poczynkowych. był red. J. Palalong z 
Poznania. Na zebraniu ustalono m. :n., 
że już od zimy rb. zacznie działać przy 
komitecie &pec:alne biuro, w którym 
skoncentrowana będzie akcja w y d r  arża- 
wiania pokoi i mieszkań letnikom - Po­
lakom, równocześnie we wszystk:ch wil­
lach i pensjonatach polskich wywieszo­
ne zostaną tabliczk; z napisami „Żydom 
wstęp wzbroniony". Bui zliwymi oklaska 
nu przyjęto uchwałę stosow ana bo kotu 
towarzyskiego wobec tych wszystk.-h, 
którzy — wbrew postawie sipołeczeń • 
siwa polskiego — będą w dalszym ciągu 
przy.mowali letników - Żydów.

Wierzyć należy, że akcja ta da pożą­
dane wyniki — i, że w roku przyszłym 
w letniskach wielkopolskich nie znajdzie 
mieisca ani eden Ż\d!

Na podkreślenie zasługuje fakt, że w 
zeDraniu (zakończonym „llymnem Mło­
dych' ) wziął m in udział kurator z-P 
M D na Uniwersytecie poznańskim, 
prof. dr. Czesław Znamierowski.

(j, pat.).

G lu cie  działacza n a r o ta e ijo
Z a g a d k o w e  zajście w  L u b a w s k fe m

N O W E  M IA ST O  (Rnm. (teł. w l ) — bec-tie u rzędow o ogłoszono w yniki
W  połow ie sierpnia  podczas zabaw y z 
GKazii pew nej u roczystość  w N apran i 
k u  pow. lubaw skiego, p. Feliks Ługie- 
wioz po w ypiciu k ie liszka  w ódki pr> - 
czu ł się nagle źle, iak iż m usiał w ró ­
cić do dorru . S tan  jego rychło  pogor - 
szy ł sie  tak dalece że go m usiano o d ­
w ieźć do szp ita la , gdzie po 11 dniach 
strasz liw ych  m ęczarn i i rozpaczliw ej 
w alk i ze śm iercią zm arł.

Poniew aż okoliczność1 tej sprawy 
by ły  dosyć zagadkowe, prokurator r a  
Kazał przeprowadzić setKcję zwłok. 0 -

sekcjl, k tóra  w ykazała , że śm ierć ś. p 
Ługiew icza n a s tą p iła  w sku tek  z a łru  - 
cia ż rącą  trucizną, n a jp raw dopodob- 
n ie ’ ja k :ms kwasem  D alsze śledztw o 
w te j spray /ie  ;e s t w toku.

S. p. F eliks Ługiew icz liczył la t 30, 
bvł on czynnym  i niezw ykle gorliw ym  
vzłonkiem  S tronn ictw a N arodow ego i 
kierow nikiem  p laców ki S, N. w P rą tm  
cy, P .'g rzeb  jego odby ł się w  P rą tn icy  
p rzy  licznym  udz-ale  społeczeństw a, 
k tóre tłum nie o d u a ło  o s ta tn ia  p o s łu ­
gę gorliw em u i: w iernem u praeowniKO- 
Wi na niw ie narodow ej.

mu „rewelacyjne okazje' w biehinie 
pościelowej itp. Żądne żywsze ,,okazyj'' 
panie domu nieopatrzni* podpisują u- 
miKwy, przekonywując się następnie, ie  
zakupiony na rzekomo dogodne spłaty 
towar jest przepłaconą żydowską tin d e  
tą, Firma tymczasem wysyła towar, 
mając niecpatrzn*e pc-dpisaną umowę, 
śc ąga bezwzględnie rafy, nie zgndzaiąc 
się na oddanie towaru i anulowanie u- 
m-owy. W arto było by, aby odpowiean.e 
organizacje przemysłowo - handlowe za­
interesowały się tymi propagatoram i ży­
dowskiej tandety, nabierającymi pol­
skich klientów.

Charakterystyczny pod *ym względem 
wypad el zdarzy} się jednemu z urzędni­
ków państwowych w Poznaniu Zonę 
tego urzędnika ndwiedzd przed pewnym 
czasem domokrążca — Ży 1, z którego 
usług Polka nie chciała iednak skorzy - 
stać. Wówczas żydowski handlarz po­
prosił c. przechowanie nrzez kilka dni 
2 wałków płótna wartości przeszło 150 
zł, Naiwna kobi sta, zgodziła się na to, 
podpisując Żydowi — dla formalności — 
jakiś papier, podobno kwit. Okazało się 
jednak, że był to formalny kontrakt kup 
na, bo oo upływie 2 tyg >dni wspomniany 
urzędnik ot-zym ał z żydowskiej fabryki 
rachunek za kupione płótno i wezwą. - 
nie do natychmiastowej zapłaty całej
należności. ‘

Energia i  zdecydowana postaw a ow e - 
go urzędnika sprawiły, iż Żydzi — po 
długich targach — zgodzili się na ume 
ważnienie kontraktu; zagrożono im b o ­
wiem. skargą sądową. Nie chcąc do te­
go dopuścić, firma żydowska wystawiła 
formalny ak t anulowania umowy kupną, 
równoznaczny z przyznaniem się do o- 
szustwa swego przedstawiciela. Mając 
ten dokument w ręku, urzędnik - Polak 
postanowił ukarać Żydów za ich machi 
nacje. Zgodził się na wydanie płótna, 
pod tym jednak warunkiem, ia  Żydzi ra  
płacą mu za pi zechowanię. Ponieważ hi 
s tona  ta trw ała dłuższy czas, rachunek 
wynosił prawie tyle. kle warte bvlo ży 
dowskie płótno. Rzecz naturalna, że 
Żydizi ,’ie chcieli się na to zgodzić, tak, 
że spraw a znajdzie się wkrótce przed 
sądem.

(J. P*M
„TO TIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA
Lany przykła L Tym razem i  Milanów 

ka pod W arszawą,
Przed kilku i/goun anu zgłowł się 

ajent tóomy „Uren lek sty l"  z pronozy 
cią zakupu towaru na raty, Na zapytanie 
czy nie jest to £irma żydowska, ajent z 
oburzeniem odporwiectzril, i i  icst tc fir- 
ma chrzescilańska, a sam mgdyby u Ży 
dów . dla Żydów ni* pracować

Transakcja doszła do skutku
Po pewnym czasie nadszedł z Krako­

wa Ust od f umy „Qr«n Teks tył " * blan­
kietami przekazowymi, z których wyni­

ka, i i  właśv ciełką jest Żydówka Uren- 
atein.

Sprawa opn ze się o- sąd, gdyż wpro 
■wadzent w błąd klienci oozostawili ży­
dów śkiej firmie1 towar do dyspozycji i 
n*e zaime-ząje. osaczać rai.

Ajent, k tóry  oświadczył, iż firmę 
jest chrześcijańską, podaje się za Sło­
waka, narwiskiem  H rr.s, i nadal grasu­
je w  okolicach Warszawy 

A więc ostrożnie z p. Hansem, który 
zaoewne jes* również Żydęm

cKSjuij wfwtyztjfmmkim 
tcwifichf ezłpkfwUuć

Mph iftrwr' woju hukp  ■ n u .  swilta <

dniach ^ensac^^na wiadomość ze na te  
renie Prus Wschodnich tworzy się od 
pewnego czasu „Legion Pomorski", zor­
ganizowany na wzór „Legionu A ustrl o- 
kiago" i  „Leg:nnu Sudeckiigo'' z Niem - 
ców, zbiegłych z Polslr

Z dochodzeń, jaki-; od dłuższego czasu 
przeprowadzały władze sądowe w zwią*. 
ku z w ykrytą niedawno spraw ą bandy 
niem.eckich przemytninow ludzi, wyn1 
ka, że spory kontyngent kandydatów do 
„Legionu Pomorskiego' rekrutow a! się 
właśnie z „klientów" wspomnianej szaj­
ki.

Sprawa ta  zna dzie dokładniejsze o- 
świetleme w w'ielri-un procesie sądowym, 
jaki wyznaczony juz został w gnieźnień­
skim Sądzie Okręgowym na az,ren 4-go 
października rb. Na lawie oskarżonych 
zasiądzie 18 Niemców z rolnikiem Fr. 
Stubbem na czele. Rozprawie, ną k tórą 
powołano przeszło 30 świadkó w, prze - 
wodaiazyć będzie w :cepręizes S.O Ko­
siński; eskażać będzie wiceproKuratai 
Rajca

Sprawa zapowiada się mezm letnie in­
teresująco i wywołała w całej Folsce cł- 
b-zyniit zaciekawienie

(i- p*t.)

Jeszcze jeden proporzec S. N.
nad grasTlcą p ra s k ę

(Ocf wluSiiegc korespondenta)
Działdowo, w sierpniu

W dniu 28 aierpr i odbyła się wspa- 
ośaja uroczystość poświecenia propor - 
ca Stron. Nar. w  nadlgranicznej wsi Ru - 
miar* pow. działdowskiego. Rumian le­
ży zaledwie niecałe 3 kim. od granicy 
pruskiej, to też uroczystość niedzielna 
była nie tylko uroczystością wewnątrz - 
ną S‘rou. Nar. ale m anifestacją górną 
narodowa wobec agitacji niemieckiej i 
ostatnich zanść przeciw polskich na tere 
nie Gdańska, jak również sygnałem dla 
uciskanych Mazurów z za kordonu, że 
tu społeczeństwo polskie czuwa i nie za 
pomniało o me odzyskanych ziemiach poi 
skich. Już dawno n u  zgromadziło s.ę ty ­
le ludności, cc ostatniej niedzieK. Propo­
rzec Stron. Nar. z;edmmzył prawdziwie 
wszystkich Polaków

O godz. 10-ej odbyła się zbiórka od­
działów. Przybyły delegacje m iejsco­
wych organiizacvj, j*k kółka rolnicze 
Slow Młodz. Żeńskiej i Męskiej, delega­
cje kół S. N. z pow działdowskiego z 
proporcami, delegaajs S. N. z proporca­
mi z Lubawy \ Nowego Miasta i uzere- 
gjj nnych miejscowości! Raport oae - 
t r a ł  od ki irownika Kola Rumj«a, kol, 
Józefowicz, delegat Zairz. Okręgowego 
z W arszawy kol. Jan  Dziżyński. następ ■ 
nie oddniały z orkiestrą ruszyły do koś­
cioła. Poświęcenia dokonał ks. p r o ­
boszcz, który odczytał następnie akt da 
rowizny nowego proporce dla kościoła 
w  R um iane. Po skouczonyro naooień - 
stw ie piękne kazar e wygłosił zasłużony 
działacz narodowy ks. p-of Dembień - 
ulu z  Nowego .Miasta, Z kościoła ruszy - 
ty  oddziały na defiladę, k tórą przyjął 
delegat Okręgu w >toczeniu ks. probosz­

cza, ks. prof. Derpbieńsh*e,go. władz po­
wiatowych S. N., v’iceprczesa St lNiemi- 
rycza Umundurowane, kam ie m aszeru­
jące oddrialy wyy/ofały ogromny e n tu z ­
jazm ludności, która biła brawa t wzno­
siła cikizyki.

Następnie odbyła się uroczysta akade 
mśa, k tórą zagaif kierownik Koła w Ru* 
m:an.e kol. Józelowicz, poczym y/ygioail 
przemówienie wiceprezes żarz, Pow 
Stron- Nar. w Działdowie, kol, Staoi- 
slaw Nicmirycz. Z kolei nastąpiło wbija 
nie symbolicznych gwoździ i składanie 
życzeń. Mocne przemówienia ks prof 
Dembreńskiago i k, i. Szulca z Lubawy 
i prezesa „Pracy PolsKiej" z Nowego 
M iasta nagrodzone były burzą okla­
sków. Nowy proporzec u  ręczył rh o rą - 
żemu. od którego odebrał przyrzeczenie, 
członek Zarządu Okręgowego z Warsza 
wy, kol. J . Dzriyńokii, który też wygło­
sił dłuższy retera i polityczny. Pierwsza 
częśc akademii zakończono Hymnem na­
rodowym i Hymnem Młodych.

Po wspólnym, żołnierskim obiedzie 
odbyta s;ę w dalszym ciągu akademia, 
na której przemawiali kol. Waśniewski, 
ref. org. zarz. pow. kol red Reichel z 
Nowego Miasta, który omówił ostatnie 
zajścia w Gdańsku i kier. koła koL Jó  - 
zefowicz, który złożył serdeczne podzię­
kowanie wszystkim gościom i czfonkom, 
oraz zapewnił właaze Stron, Nar., że 
p ace swoją podwoja i zawsze karni i po 
*łuszi”  gotowi sa na każdy rozkaz władz, 
Akaaemię zakończono okrzykami na 
cześć Wielkiej Polski, Romana Dmow - 
skiego i anmii narodowej, oraz odśpte- 
wan.a Hymnu Młoaycb. Po noludmu od­

była sie zabawa dla członkow i gości.
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Lis t z  P.ałopslski zachodnlel
Komu jest potrzeiiiy sojusz socjalistów z ludowcami ?

d o z n a ń  p o  1 5  s T e r p n i a
Deszcz mandatów spadł na f . h . -  Przedwyborcze jaskółki 

-  Ratow ał 0. Z . N.! -  Feralna trzynastka -- S. N . manifestuje
Poznań, wn wrześniu.Taran w wrzes.en 1938.

W  ostatnich dniach b, seki etarz po­
w ił tow r Str Ludowego na powiat T ar­
li Sw, p  Edw B r o ż e k ,  zamieścił 
na  łam ach .Głosu Narodu1' kilka krv - 
tycznych uwag o  wrpótpracy hidowcóv 
z  ®ocęallstami., którzy pod płaszczykiem 
obrony zagrożonego szańca „demok^a ■ 
®jś” star a, ą się wpędz.ć ludowców w oko 
py walczącego — o swe interesu — 
i  y  d « i  t  w t .

W ystąpienie p. Brożka wypadfo dla 
•ocjanutów nie w porę w zamiarach bo­
wiem  ich leży roozuwie jak najstaran • 
niej® ze zamaskowar..e właściwego ctlu 
zalecanek. Ponieważ p Bro-żeK odważy i < 
się napisać i o Żydach, oddając wiernie 
przetreg  rozmów prowadzonych z kil­
koma przywódcami P P S.-u, prasa so- 
cta* styczna z miersca zareagowała arty­
kułom,. b postów p Niedi iiikow skie- 
go  i Ckołkos-za, zdraó2;a'ąc tym nerwo - 
wym oarucherr swe skryte obawy o lo­
sy najświeższego przymierza. Tarnowscy 
r a i  gwardziści czerwoni zapowiedzieli 
napad na niem .ego ZyJom śmiałka

W śród zastrzeżeń nie brak  i podej - 
rzeń w stosunku do rewolucyjnych sp: zy 
nusrzencow Ich dawna Drzy,ażń z  tw ór­
cami przew rotu majowego i czynne za­
angażowanie się w przewrocie przeciw 
rządom  W itosa a w chwili obecnei na 
w iązyw ane zerwanych mci z n iek tóry­
mi odłamami systemu nie zbyt się godzą 
a dzdsieiszymi zapewnieniami o ,,opozy- 
cyjnożci" O tych K,aft(.owvch przesko­
kach czerwonego konia wiedzy dobrze 
a ie ty iko  przewódcy luaon cowi, aie i do- 
ł.y organizacyjne.

Zupełnie na^czasw ■•est przypomnwniie 
przez p- Brożka w ,,Głosie Narodu ' za- 
chowan.a się sot aiislów w r, 1923 i 
1926 Wówczas to. ialt nisze p Brożek...

— Vdział po stronie P. P S. w Tar- 
«v*w,ę, W walce z rządom. W itosa b id i 
m. in. obecni wojewodowie kielecki 
Dziadosz i polesk, Kostek - B.ernack, 
Przywódca zas m.e soowej P P. S„ p 
Crołkosz, walezył w roku 1923 rta uli - 
t i o i  Tarnowa o  demokrację z rządami 
. f łf jy s ty 1' W itosc przy boku Kostka - 
Biernackiego, z ktc-yni powtórnie i ię 
zetkną, w Brześciu po. , zwycięstwie 
^dem ok.acji" Ciołkosz — B.em acki 
nad „faszystą" W .tosem".

Kilka pożytecznych nauk przyniósł lu 
*>wtOin i rok ubiegły, w którym *o dla 

Poparcut , Blra}nd ludowcowego zor 
gaait o> jjj eccrfiliści w Tarnowie ledno 
dniowy Strajk manifestacyjny. Swoiście 
pojmując in teres chłopski wyległo żydo 
etwo mrowiem na ulice, dokumentuiac 
rozrzucaniem ulotek komunistycznych i 
wybijaniem szvb w skiepach polskich 
owa przewagę otł, ; postawę komuni - 
styczna. Dni te  przekonały nawet naj- 
M rouei dobroduss nych wśród ludów 

ców O istocie współpracy z socjaJistam 
zam>asi bowiem braci robotników zoba 
czyli „ghetto żydowskie, właściwy 
łrzon oocjau tucznych szeregów.

Nuc więc dżirwrego, że obecną współ 
p ricę  z socjalistam ocetu^ia iedni z lu - 
doWców, jako zło kun.eczne, imni, zaś ia- 
ko fatum, do którego pcha ktoć bezmyśl 
m e stronnictw o me -rwaza’ąc na skuiki 
w  przyszłoś. ■ a wreszcie inn , najmłod­
si ,,wi-dowcy' współpracę tę pochwalają 
t  są jej gorącym, zwolermikam

W iedzą o  tym eooaliści i rzucają mlo 
dych do walki ze starymi. których zo- 
wią złośliwie ..piastuszkam i'1. W alce tej 
patronują „na miejscu" ich właśni ludzie, 
odkomenderowani do szeregów Zniczo- 
ttO - wiciowych. Nie rzadko oddziały 
„Turu" po formatrym rozwiązaniu 
owych organu  : przechodzą do „Zni-

LUBLIN, (teł wł.) — Na wokandzie 
sądu gipelt.evjO««o znajdzie się niebawem 
nłermierniii interesujący proces.

Ławą oskarżonych zajmą wszyscy 
członkowie zarządu gminy żydowskiej 
w miasteczku Szydłowcu z miejscowym 
rab .nem Chaimem Rabki owiwzra na 
czele. Zostau oni swego czasu zbiorowo 
pociiąpiuęci do odpowiedzialności za po-

Bialyatok, w sierpniu

W dniu 28-vm sierpn.a o godzinie 16 
W sali parafialnej Domu Katolickiego 
przy Farze odbył się odczyt urządzany 
staraniem chrześcijańskiego kupiectwa 
polskiego na temat: „O celach i zada­
niach i roli chrześcijańskiego kupiectwa 
polskiego".

Prelegent, znany j-ui w Białymstoku

cza 7 rozwiniętymi iran d a ra n n , ze 
znaczkami socjalistycznymi w klapach, 
zanosząc tam swój oagaz ideowy

Charakterystyczne dla atmosfery pa­
nującej w szeregach Wici i Znicza jest 
ich nagminnie wróg' stosunek do „anty­
semityzmu", wyrażające? ► się W pro­
gramie taktyce i pracach Str. Nar. 
Hasła „chłopi do miast*' usiłujt przy­
kryć innymi, swo stym-i. zaezerpniętymi 
ze starego arsenału klasowego i Dema­
gogicznego w rodzaju: „Chłopa p rz y ­
szłość t} Lku w roli" i t p

Zycie miejskie zostawiają dla „panów 
oi niech się m artwią o kwestię żydów - 
ską, Chłop •— ich zdaniem — n 'e  będąc 
odpowiedzialnym za wpuszczenie Żydów 
do Polski, nie ma dziś obowiązku walki 
z n mi, a to tym Bardziej i i  hasła demo 
kracjii m e mogą pozwolić na ograniczanie 
politycznej roli żydostwa Widoczni, 
całkiem zmierza ich taktyka do pozy - 
Skania sobie Żydów za sprzymierzeń - 
ców w walce z głównym i wspólnym 
przeciwnikiem Str Narodowym, które 
uważają za bardziej dla siebie niebez­
pieczne ud systemu pomajowego,

Dążenia ich nadto  idą w kierunku 
odgrodzenia myślącego chłopa, a wycho 
warnog-o przez Kościół od Str N arodo­
wego przy pomocy .sztucznej zapory, 
którą ma stanowić wpojone w chiopa 
przekonanie, iż o bó t narodowy iest ru ­
chem. politycznym, pazbaw onej wpły • 
wów szlachetczyzny, dążącej du stw-n-rze- 
n .a nowej pańszczyzny i odzyskania u trą 
conych p-ozvcyj spo:ec2aydi.

Podobnie także oświetlają rolę du - 
choWieństwa, jakoby — ich zdam an  —- 
zainteresowanego w zepch -ięclu chło - 
pa do roli bezwolnego pariasa. Wycho - 
wanlc V' ttuchu irenaw iści 1 do prze - 
szłośct, jako ca’lkietn szlacheckiej, ma 
chłopa uczuciowo oddzielić od narodu, 
jako zbiorowości i od jego życia h is to ­
rycznego, a zmierzać dó zamkn.ęcia 
jego diażeń w ciasnych ramach klasowo- 
ści i nienawiści społecznej.

Ruch wiciowy", będąc w swym św ia­
topoglądzie na wsi: roa małerialistyczny, 
ma wiele punktów stycznych z doktry—

W y s ie d la ją  Ż y d ó w
z c ś lą s k ie g o  p o g r a n ic za

Polacy na Górnyn. Śląsku z zadowole­
niem powitali akcją władz, k tó ie  na mo­
cy u s ta w y  o pasi« pogranicznym w rsied 
łają poi.iL obręb Ślaska nu pożądane tle  
menty, w Szczególności nie mających o- 
kreślonego źródła dochodów Żydów, za) 
muiących się rozmaitymi, ciemnymi apra 
wami, lak np. paseistwem, nielegalnym 
handlem dewizami, przemytem itd

Żydzi ci są odsyiani przeważnie do 
miejsc urodzenia.

--------O - ---- --

K ę p a  R e d ł t w s k a
re ie rw a te m  p rzy ro d y

W-»jawoda pom orsk i  ogłosili za rządza­
nie w myśl k tó rego  Kępa 1\?dk>wSiką 
slaje się rezerw atem  przyrody .  W stęp  
na Kępę dozwolony jes t  ty lko  dla pie* 
szyeh, na tom ias t  w jazd row eram i i po­
jazdam i m echanicznym i jes t  zakazany  
żw iedza jący  teren Kępy Redłow skiej 
w inni p od p o rząd k o w ać  się w iz  woniom 
i wsku/.ówkmn funkę.i inariaiszów n a d le ­
śnictwa Ghvlonia i innych  u p raw n ion ych  
władz

N iezastosow anie się do  tego zarządze­
nia podlega karze,  w m yśl ustaw y o o- 
ehronin  przyrody,

| bieranis wyższych opłat od uboju rytuał 
* nego.

Sprawa odbeła się w sijdrie okręgowym 
w Kadmami jako w pierwszej Instancji 
i wszyscy zostali skazani po pół roku 
więzienia.

Skazani zgłosili apilac.ję 1 sprawa o- 
becnie stfliiiie się przedmiotem rozprawy 
drugiej instancji.

z przem ówienin  podczas obchodu świę­
ta „Gudu nad W isłą" ,  jako delegat Z a­
rządu Głównego S tronnic tw a  Narodowe 
go v. W arszawie, p. Leon Najmrodzki w 
dw-ugodzinnym przem ów ien iu  Oświ-tlił 
donios łą  rolę kup iec tw a  polskiego w 
dobie obecnej,  w dobie budo w an ia  Pól* 
śki m ocars tw ow sj .

P rzem ów ien ie  często p rze ry w an o  go­
rącym i o k la sk am i (J. Z.|

ną socialistvozna. zbliżając przez to w 
codziennym życiu poli‘vctnvm  jednych 
z  drugimi.

Ludowcy starsi, umiarkowani, nie po 
dzi datą stanowiska ideowego swej mło­
dzieży i za to są przez mch zwalczani.

Która strona zwycięży w najbliższej 
przyszłości — trudno dzisiaj przewi­
dzieć. W ystąpienie p. Brożka jest od 
głosem żywej dyskusji, ,aka wokół zagad 
nienia współpracy z socjalistami toczy 
się wev nąti-7 Str, Ludowego i wyrazem 
stanowiska starszych iudowcow.

Wśród rozważań nad istotą kryzysu, 
który przechodzi obecnie ideowo zróż­
niczkowane Str. Ludowe, należy u wzgląd 
nić cechy dynamiczne „Wici" oraz nie­
obecność izeczy wist ego przewódcy mas 
ludowcowych.

Łnmża, we wrześniu.
Dn 29 sierpnia br. Sąd Okręgowy w 

f omży rozpatrywał sprawę 6-ciu naro­
dowców, oskarżonych o udział w zbie­
gowisku przeciwźydowskim na dorocz­
nym ia-marku w maju br. w Kadzidle 
pov . ostrołęckiego.

Bilans stra t według aktu oskarżenie 
wygląda następująco „Zdemolowano 7 
śtraganow żydowskich, przewrócono 
wóz z drobiem i nabiałem, uszkodzono 
nabiał i towary galanteryjne, stłuczono 
7 szyb oraz lekko poturbowano kilku Ży­
dów. Wkrótce Żydzi pouciekali z ja r­
marku i całe zajście zlikwidowało się sa­
moistnie. Pokrzywdzeni Żydzi oceniają 
swe straty na kwotę około 1.000 zł.‘

j "zewod sądowy, podczas któ-ego zba­
dano 30 świadków, w tym policjantów, 
Żydów i wieśniaków, naogół zgodnie po­
twierdzi? przebieg zajścia jako spokojne­
go odruchu ludności polskiej,nie życzącej 
sobie żydowskich straganów. Straty ży­
dowskie, zdaniom świadków, były mini­
malne, np komendant policji w Kadzi 
dle określa je na 175 zł., prowadzący do­
chodzenie przodownik służby śledczej ze­
znaje. że wybito zaledwie 7 szyb,, sło­
wem, strały żydowskie są minimalne.

Świadkowie ustalają, iż wśród ludno­
ści polskiej nie było nastrojów nieprzyja­
znych policji, lecz tylko wobec żydo- 
siwa.

świadkowie policjanci naogół zgod­
nie wydają dobrą opini s o oskarżonych, 
dotąd zresztą niekaranych, porządnych 
rolnikach. Kilku z pośród oskarżonych 
odbyło służbę wojskową, a nawet Stani­
sław Ziółkowski ma 3 lata i 3 miesiące 
służby wojennej i posiada odznaczenie 
..Orląt Lwowskich' .

Najwięcej ożywienia do ptoceru wno­
szą świadkowie Żydzi, zarówno swymi 
przesadnym: zeznanianr krzykliwością, 
jak również rzekoma na’wnościa w oce­
nia sytuacji żydowskiej w Polsce.

Na pyta..ie bowiem obrońcy, skierowa­
ne do handlarzy żydowskich •— ,.Czv 
nie zastanaw iał się śv.iac,ek, i i  w obecnaj 
sytuacji w Łomżyńskim udział Żyaów r,a 
idrmarku nie spotka się . z  przychylnym

N iem cy b a rd zo  sta ran n ie  u k ry w ają  
trudności w ew netrzne R zeszy, jakie 
w y łan ia ją  się w zw iązku z p rze tw arza  
niem  pań stw a  w to ta lny  ustró j n a ro ­
dowo - socja listyczny  S ą to  t r u J ncści 
na jro zm aitszeg o  ro d z a ju  i zupełn ie  
zrozum iałe. Chow a je się  jednak pod 
kocem, by nie n a ru sza ły  w rażen ia  jp- 
gan tyzm u i jego pow odzenia, jakie 
w spółcześni w ładcy  Niem iec p ragną  
nad ać  swytn poczyna-rom  zw łaszcza 
wobec zagranicy .

L u d n o ,:  / r a ju ,  a lbo  urzecz t a  albo 
j rzestraszo.ia, nici zaw sz ju r . cza pa 
-ę 2 ust, !ak 'O lw w k n a jb a rd z ie j żV«.v 
wi d la  N iem ców  turyści, po pow rocie 
m e k ry ją  pew nego rodzę ju  rozczarc * 
w ania po ze tknięciu  się z tą  ludnością.

N atom iast w arto  tych  sam ych Niem  
ców  obserw ow ać po  p rzen iesien iu  Ich 
z R zeszy  do innego k ra m . W ów czas o- 
tw ie ra ją  łm  się u s ta  do m im ow olnych 
zw ierzeń.

0  ta-kieh zw ierzeniach  donosi zuoeł 
m e nicpodc jrzan e  źró d ło  niem ieckie, 
bo sen. W icsm era (J u  lgdeutscbe P a r-  
tei) „Deutsche N ach rlch ten ” (z 3 l-g o  
sierpn ia  b. r.) . O pisu ją one z o b u rze­
niem  zachow anie się N iem ców z R z e ­
szy, baw iących w gościnie u  krew nych 
czy znajom ych w Polsce Oto, co ob - 
ser w ato  r  zachow ania  się tych  N iem ­
ców w k ra ju  polskim  donosi swem u 
p ism ui

Mimo, że od wsoama!ych uroczystośi 
Stronnictwa Narodowego w Poznaniu w 
rocznicę „Cudu nad W isłą" tnmęły uż 
dwa tygodnie, mia**o żyie wciąż ieszcze 
pod znakiem miecza Chrobrago, staran­
nie z~eztą przez -władze konfiskowanego 
na każdym, kroku Szczególnie dużo ko­
mentarzy wywołuje w a^szy ir ciągu za­
kaz odbycia zjazdu okręgowego b> N„ 
a więcej jeszcze... skutki tego zakazu,

Od dnia zjazdu sierpniowego biura 
S N pełne są ludzi, zgłaszających swe 
przystąpienie do szeregów narodowych. 
Dość wspomnieć, żc w jednvm tylko ty 
godftśu pozjazd>wym siła S. N. w Pozna 
niu wzrosłe o pół tysiąc* nowych kan­
dydatów.

przyjęciem ze strony Polaków 1"
— Nie, me zastanawiałem się, bo prze­

cież jest spokomie... — odpowiadali 
stragaiiiarze żydowscy.

Widać z tego, że Żvdz mają krótką pa­
mięć, że zupełnie zapomnieli o Czyżewie, 
Zambrowie, Wyszonkach Kościelnych i 
wielu innych miejscowościach, w któ­
rych ludność polska wyraźnie dowiodła, 
że nie życzy sobie handlarzy żydow­
skich.

O UNIEWINNIENIE 
OSK AR20NYCH

Obrońcy oskarżonych narodowców, 
pp. adw. Adam Mieczkowski z Łomży i 
p. Stefan Niebudek z Warszawy, wnós-ili
0 całkowite uniewinnienie oskarżonych, 
bowiem zajścia nie były wymierzone 
przeciw poi cji, że miały ipokojny i ła­
godny przebieg, rak, iż się samoistnie zli1 
kwidowały, że Żydzi nie uszanowali dnia 
Misyj Katolickich i nie wzięli pod uwagę 
nastrojów antyżyoowsk.ch, aKie panują 
w tamtych okobcach, wreszcie że ttan 
faktyczny zajścia nie może być zakwali­
fikowany jako zh:egowisko k .*alne, ale 
jako wykroczenie karane w trybie admi­
nistracyjnym Podobnie jak już "w kilku­
nastu wypadkach i  lego zajścia StaiO- 
stwo postąpiło, b ądź jako uszkodzenie 
mienia prywatnego, ścigane z oskarże­
nia prywatnego.

Prokurator Szreter. domagając sic uka- 
rama oskarżonych, zaznaczył, i i  przekro­
czyli oni granice dopuszczalnej walki z 
zflewem żydowsk-iń na polu społeczno - 
gospodarczym

W Y R O K
Sędzia Bebłowski wydał następujący 

wyrok: Skazał wszystkich b-ciu oskarż ;-
1 ych każdego na karę 6-ciu miesięcy wię- 
z enia z art. 163 k. k. tj. za udział W zbie 
gowisku publicznym, laliczaiąc odbyty 
areszt tymczasowy, a dwu Z pośród nich 
— Sysie i Puławskiemu — zawieszając 
wykonanie kary. Środek zapobiegawczy— 
areszt — w stosunku do głownego oskar­
żonego, 42-letfiiego Stanisława Łaszczuka, 
ojca 6-ga dzieci, został uchylony.

Obrona zapowiedziała wniesienie sha*- 
gi apelacyjnej,

„Odnosi się to do kategorii niezadowo 
Innych. W zasadnicze rozprawy nie 
w aa,ą się oni: po pierwsze braik im ar­
gumentów, a pc w tóre mogliby łatwo 
natrafić na granit.. Lecz małe uwagi, 
rzucane ak gdyby od niechcen a, mo­
gą — systematycznie powtanzane —* 
też wywołać zamierzony skutek

Rozpoczyna się to zaraz wieczorom 
po przybyciu: Ciociu, czy mogę wziąć 
sobie jeszcze trochę masła? Jakże się 
cieszę, że mogę znowu spożywać praw 
dziwę masło, U nas. wiesz, jest tylko 
mieszanina, masło pomieszane z tra  - 
r.em W ielorybim  iub margaryna".

A 'dnia następnego: „Właśni# wyprą 
łam swetr, który mi podarowałaś, Cio­
ciu. To rozkosz, n.ów ę Ci, mieć w pal­
cach prawdziwa w ełnę1'.

I przy w stępnej *po*obncźci: „Jećer.
z moich przyjaciół studiował teolo­
gię Po skończeniu studiów, porzucił 
zawód swój i został nauczycielem 
Nie ima żadnych w.doków, ładnych 
możliwości dla duchownego w N'em - 
oz-ech",

I znowu znailazia, *ie rodzina w ca­
łym swym gronie: „Ogromnie dużo jest 
do zrobienia w  Trzeciej Rzeszy. Trud 
no zorientować s.ę w tylu za-ęciach 
ubocznych... Tyle irow i się o roozmie, 
lecz k to  ma czas poświęcić się rodzi-

poznańskicl. narodowców obfity deszcz 
mandatów Karnych. Chwilowo dotyczą 
one poprzedzających zjazd obchodów i 
poświęceń proporeśw  S N W&zyscy 
jednak spodziewają s ię, że z t  tym poidą 
dziesiątki i setki mandatów za munaury, 
mieczyki i proporce vv dmie, 15 sierpm* 
Ano, zobaczymy....

* *. *’!

Chociaż w Poznaniu nie rozpisano jesz 
cze wyborów, to jednak na liriramencie 
politycznym po awiły fig niż pierwsze 
wodowy „Praca” (nie mający nir wspól­
nego z narodową „Pracą Polsk?“), Pos. 
M-óz stworzył już w Poznaniu własny 
komitet wyborczy pod nazwą „Front ro 
Dotmczy i pracującej inteligencji’. Cho 
dzi prawdopodobnie o skaptowatu# u 
rzędoikow miejskich Czy jednali to  się 
uda? Bardzo wątpliwe.

O wybo aclj myśli też otic.alny O.Z.N. 
Dotychczasowa jego działalność w tym 
kierunku polega jednak wylącznte na 
niewybrednym i  niekulturalnym atako - 
waniu Stronnictwa Narodowego — w 
prasie, na zeb*aniach itp

* *
. i * ,

Zresztą z tym poznańskim O. Z. N.-fem 
to jest wr ogóle skandal! Są hasła, są 
pieniądze (niewiadomo skąd1, b? „wo - 
dzowie" (mocno między sobą skłóceni), 
a nie -ma,.,, członków'. I na to nie ma ra ­
dy. Nie pomagają nawet „uroczyste inau 
guracjie prac OZN 1 w coraz to nowvcL 
dzielnicach miasta. Sanacyjni Uygmta - 
rze chodzą z zeb-ania na zebranie, wy­
słuchują zawsze tych samych irazesów, 
ziewają, nudzą się... nic! W szystko na- 
próżno! Złośliwi tv .erdzą, że i w prZyaz 
łości- będzie tak samo. Odbyło im już bo 
wiom 13 (słowmie: trzynaście) „inaugura 
cji prac 0 . Z N." a rezuliatów  iak nie 
był-o, tak i nie ma. Może zresztą właśnie 
ta feralna trzynastka zaszkodziła?

* *

Najgorsze zaś, że nawet wśród sana ■ 
ćŷ ituej .^góry" nie ma urzędowego 
„zjednoczenia" Trwają wzajemne wa­
śnie l nieporozumienia, odbywają się u i  
dziś targi o kotele rad, .eckie, Słusznym 
więc może być przvpusz-czenie, ze wy - 
znaczony na 9 października rb. zjazd 0- 
kręgowy ,F O. W. ma stać się miejscem 
osiatecznej konsolidacji poznańskiej „sa 
nacji". Fr.kt, że na zjazd mait przybyć 
komendant główmy P. 0 , W, m u  K o ś- 
ciałkowski i komendant główny Związ­
ku Legionistów min Ulrych, ma swoją 
wymowę polityczną. A może przy oka­
zji doczekamy się jeszcze jedftej , uiaugu 
racji ozomowej?

* **,*
Strcmniclwo Narodowe, chcąc zadoku 

mentowac całej polsce swą *lłę organi­
zacyjną, przygotown’e w poszczególnych 
powiatach woj. poznańskiego zjazdy po 
wiat owe i odbędą się one we wrześniu 
i  październiku rb.

R ar jeszcze zobaczymy więc spręży­
stość i karność w&lcząci gc o W lelką 
Polskę Stronnictwa Narodowego I

nie? To musi się zakończyć ruiną gro­
na rodzinnego .
T ych kilka sp o strzeżeń  poazynio  - 

“ nych  w „gronie „m iłych" krew nych 
z N iem iec —  jak  stw ie rd z r m form a- 
to r  p ism a niem ieckiego (l.iekonieczr i« 
zaraz agen t Gcstatx>, teno  ba rd z ie j za  
c ie trzew iony  w ielbiciel po rządków  za  
kordonem ) —  to  ciekaw a ilu s trac ja , 
barw nie  o b razu jąca  nam  rozleg łe  od - 
cinki w spółczesnego by tow ania  p rz e ­
cię tnego  obyw ate la  I I I  R zeszy. N ie 
spostrzeżem y  na  m ej g łodu  —  jak 
to  zazw yczaj sie dow odzi p rzesad n ie  
—  lecz te w szystk ie b rak i i k łopoty , 
k tó re  n arzu ca  p rzec ię tnem u  ooyw ate- 
lowi n iem ieckiem u obow iązek „aushaL  
ten  Und M aui H u lten "— żyw cem  p rze  
ję ty  2 c z sró *  w ielk iej w ojny, zw łasz ­
cza  u  jej schyłku.

Ten oboy iązek, s ta ra n n ie  p o d trz y ­
m yw any w ypróbow anym i m e.o aan k  w 
obozach doprow adzili d o  lekkiego 
zniechęceń? i żyw szych w ynurzeń  w 
atm osferze  Swobody o raz  w  obliczu , 
m nogość m asła , w ełny  i tych  rozm ai­
tych  bogactw  doczesnych  Polski, k tó ­
re  surow y regim e narodow o - «0 :ja L -  
sty czn y  z a i-ą p ił nam iastkam i; w śród 
m ch „uboczne za jęc ia"  —  o d ry w ające  
od życia rodzinnego  w yłącznie  d la  
s łużby  w regim ie —  n a leżą  do oardzo  
uciążliw ych, skoro  i one są p o ru sza ­
ne w ókcrgacłw

Aalbn i garna
na ła w ie  o s k a r żo n y c h

Zebranie kupiectwa chrześcijańskiego
w  B ia ły m s to k u

J. K. Równocześnie jednak z tym spadł na

W y r o k  w  procesie

o zajścia r r z n m i i t a s k y e
w Kadzidle

Wśród „miłych" krewnych z Niemiec
Wspomnienia nad polskim masłem
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..W ynepy' członków Z . M. P.
Nowy naoad na członków 
odstawiono w kajdanach

(O d własnego korespondenta)
Poznań, we wrześniu. 

Kilkakrotnie |uż pisaliśmy o niebywa- 
łvm rozzuchwaleniu się Związku Młodej 
Polski w Stęszewie pod Pozraniem. Miej 
scowość ta, obrana przez władze Z.M p . 
na bazę operacyjną dla całej W ielkopol­
ski, żyie formalnie pod terorem pijanych 
boiówek Z. H P Napady na bezbronnych 
p rzechcdnow  przede wszystkim zaś na 
pizeciwników politycznych, są łam na 
porządku iLiennym. Niedawny list 125 
poważnych obywateli Steszewa do woje 
wody poznańskiego O bandyckich wyczy­
nach awanturników z pod znaku Z.M P 
me odniósł — jak dotychczas — żadne­
go skutku. Przeciwnie, nawet po ostat- 
n ;m „gulaszowym zieżdzle tei organ'za- 
<ii w "Warszawie, „animusz Z M. P 
wzrósł jeszcze bai dz.e,

Doniesiono nąn? właśnie o nowym wy­
czynie członków Z M.P. W dniu 17 sierp 
tra  br. o *■>dz 1.9 30 w Stęszewie grupi 
pijanych członków Z.M P napadła n  7

S. N. —  5 napastników 
do więzienia w  Poznaniu *
czł nków *■ iionn.ctwa Naród iwego. K.icz 
kowskiego Jana i Kaliksta. Wezwana 
poLcja napashnków przepędziła W w 
cz is tojów karze /  Z.M.P., ni» Jają'? m 
wygraną, zmo"il t,i wali wszystkie swoie 
siły i uderzyli r a policię, tak, że trccba 
było wezwą- ju r o c y  z komendy P t '  w 
Poznaniu l'ńVbyły z Poznania kom 
Bączkowski kturemi towarzyszyła uzbro 
łona kompania P.P , przywrócił aopiero 
spokój, kilkunastu członków Z.M.P a- 
resztowano, a 5 z nich przewieziono w 
kajdanach do więzienia w Poznaniu.

Na podk-fcślenie zasługuje fakt, że bo- 
jówkarze z Z.M.P. przybrali wobec poli­
cji niezwykle groźną postawę.

Nie lepiei zachowali sie członkowie 
Z M.P. w Mosinie pod Poznaniem. W u- 
biegłą niedzielę napadli oni w.ększą gru­
pą na kolporterów prasy narodowej — 
członków S. N. I w tym wypadku spok >i 
został przywrócony

(j. pat )

Skonfiskowanie h m i m
o m o r d z ie  ry tu a ln y m

„D ziennik  K u jaw sk '  ‘ z d n . 3  bm- do ­
nosi:

W  Chtfanie ukaza ła  się b ro szu ra  pt.: 
„P rzek lęc i  dziedzice1* o p raco w an a  przez 
K azim ierza  Czernickiego, b. red ak to ra  
i w ydaw cę  tygodnika  „Z w ie rc .ad to“, na 
podstaw ie  r ęk o D isu  śp. k ry s t ia ń c z u k a ,  b. 
zako n n ik a  Z grom adząp .a  OO. R e fo rm a ­
tów  w Chełmie. A utor rękopisu , po sk a ­
so w an iu  k lasz toru  przaz Moskali, został 
odesłany  do  miejsca  pochodzenia , tj do 
W ojs ław ic  nad  Chełtmem, gdzie zm arł  
p rzed  k i lku  laty.

B roszurę  skonf iskow ały  władze a d m i­

n is tracy jne ,  a władze sądowe zatwie-dz.- 
ły zajęcie, k tóre  nastąp iło  za op isanie  
rzek o m ego  m o rdu  ry tualnego, d o k o n a n e ­
go w połowic W J I I  w ieku na p ó ł to ra ­
rocznym  dziecku A ndrzajczukow ej w 
Wojsławicach.- R ozpraw a sądowa, ja k a  
w konsekw enc ji  nastąipi, budź specja lną  
sensację, poniew aż oskarżony  ma p o d o b ­
no dysponaw ać  bogatym  m i t j r i a l e m  h i­
s to rycznym  w tej m ierze , k tóry  był roz ­
p a try w an y  jeszcze w roku 1912 przez 
soecjalnego delegata sądu rosyjskiego z 
Kijów a. w związku ze s łynnym  proces >m 
Bejlisa.

Prokuratura a pobicie narodowca
Czy będz'e wniesiony akt o ik a rże n a  przeciwko policjantowi

ŁO M ŻA  —  (U l wł.) 3.9 —  W  gło­
śnej sprawy pobicia narodowca Zyg­
m u n ta  K rajew sk iego  p rzez  poi c ian ta  
A leksego  D w oraka w Łom żyńskim , w 
której Sad Grodzki w Zambrowie unie­
w inn ia jąc  p o 1 ic ia n ta  n ap isa ł w m oty­
w ach, że. „bicie na  rozkaz jest nie k a ­
r a l n e 'n a s t ą p i ł  z ko le  now y zw rot 
P rz e d  m iesiącem , S ąd  O kręgow y w 
Łom ży, lak a  odw oław czy, podczas roz 
pa l ryw ania sicarg: ap e lacy jn e j pobite 
go narodow ca, un iew ażnił ca łe  p o stę ­
pow anie w spraw ie, - postanow ił o d e ­
s ła ć  <*kta spraw y do  p ro k u ra tu ry  Z ro ­
zum iałe, iż  chodziło  o pociągnięcie po 
lic ian ta  do odpow iedzialności w try  - 
bie osKarżenia publicznego p rzez  pro  
k u ra to ra  za p rzestęp stw o  u rzędn icze  
n adużyc ia  w ładzy  — a r t ,  286 n  K 
N iezależn ie  od  tego adw ok  it B orow ­
ski, jako  pełnom ocnik  poszkodow ane 
go. w niósł p o d ań  e  z w nioskiem  o sp o ­
rząd zen ie  an lu  o sk arżen ia  przeciw ko 
po l;c jan tov .i

Tym czasem , p ro k u ra tu ra  łom żyń • 
«ka w tych  dniach  zaw iadom iła  adw . 
K onrada  B orow skiego, że pozostaw ia

;ego p o d ań :e bez biegu, u w a ż a ’ąc, iż 
sp raw a iuż p rzed  dwoma la ty  z o s t? 'a  
praw om ocn e  um orzona...

O brońca poszkodow anego wniósł 
jednak  zażalen ie  na  to  postanow ienie 
do p ro k u ra to ra  S ąd u  A pelacy jnego  w 
W arszaw ie, zaznaczając , że ..zaskarżo  
ne postanów  enie spow odow ało sy tu a ­
cję, godzącą w in te res  Z ygm unta K ra ­
jew skiego. sp ro w ad za jący  się do tego- 
że nie ma on m ożności dochodzenia 
w ym iaru  spraw iedliw ości za b ezsp o r­
nie doznaną k rzyw dę  bzyczną i m orał 
ną, co je s t jego p raw em , a w w arun - 
kach  sp raw y  nin ieisze) i jego obowiąz 
kiem  obyw ate la  państw a .

W  d łuższym  w yw odzie ad w o k a t do 
chodzi do w ł osku, iż na leży  vrviść z 
te j p a rad o k sa ln e j sy tuacii p rzez  uchy 
lenie zaskarżonego oostanow ieni a i 
zlecenie w niesienia ak tu  o skarżen ia  
przeciw ko  p o h c ian to w 1 A leksem u 
D w orakow i z a r t  286 K K.

P rz y k ła d  te] sp raw y  dow odzi, jak 
zaw iłe jest postępow anie  w opraw ach 
o  nadużycie  w ładzy

W y r o k  na s p ra w c ó w

zajść 1-szo majowych w Kielcach
%%rr i * ' 1--------------   ^  .TorlTrnio W ta  H YS.ławn Wł ZlŁOW  uzupełn ien iu  k o m u rik a tu  o 
czan iu  spraw ców  za jść  1-r-zo m ’ jo- 
ych w K ielcach, p o d a jem y  d o k ład n y  
frok
Skazani zostali przez Sąd r  kręgowy 
Vjciech Kozera porządkowy milicji 
PS na 3 la ta  więr.enia, Józet Pyk, po- 
ądkn|wy milicji PPS na 2 lata więzie- 
&, Józef Nowak komendant straży po 
:ą<ikówei na 1 i pól roku więzień a, 
zul-im M auer na 1 i pół roku więzienia, 
fładwsław Piwowar, czioi.ek milicji 
PS na 14 miesięcy więzienia, Finkus 
iauer na 1 Tok więzienia, nactępnych 
-chi osKarżonych Stanislowa Zie'iń - 
dego, Ignacego Zvnera. W ładysława 
iuka Chaima Kupoerberga i Józefa Ko 
ralewskiego po 10 nresięcy  w ęziem a 
ażdego. — Oskarżonych: W ładysława 
oman ca. M eszka K rszencwajga i Wła- 
yslawa Zno Ka po 8 miesięcy wiezienia

każdego. Jodynie Władysławowi Znc ce 
sad zawiesił w> konanie kary na prze • 
ciąg lat 3 z uwagi na to, że przyznał się 
on caikowjcie do winy 5-ciu oskarzo - 
nvch sąd uniewinnił. Skazanym zaliczó- 
ny został areszt prewencyjny

W motywach wyroku sąd podkreślił, 
ie  wina oskarżonych, biorących udzia! 
w napadzie na lokal stronnictwa i człon­
ków Stronnictwa Narodowego została 
zeznaniami świadków udowodniona.

Biorąc pod uwagę wzburzenie tłumu, 
spowodowane śmie.rcą Kazimierza Tom 
czyka, oraz inne okoliczności łagodzące 
sąd zas'osnw ał względem oskarżonych 
łagodny wymiar kary.

Ponadto sąd podniósł, że wym.erzył 
najwyższe kary funKcjonariuszom milicji 
porządkowej FPS., gdyż w przeciwień - 
stwie Jo  swoich obow ązkow  byli oni 

na;więcej agresywni podczas za'ść.

Ż y d o w s k i  „ h r a b ia "
w y d a l o n y  z  G d a ń s k a

Icek Kronenberg rodem z  Łodzi, który 
swymi gościnnymi występami „uszczęśli­
wiał" wszystkie niemal kraje Europy i 
Azji od morza Martwego do Bałtyku, 
został we wtorek wvdalony z Gdańska — 
do Polski. Występował or ostatnio w 
Gdańsku jako hrabia Mnntecoiona i nosił 
odznaki faszystowskie Żaden kraj — na­
wet Włochy — nie chciały się przyznać 
do „Comte de Montecotona". Wątpić na­
leży, czy się Polska z tego przybytku u- 
cieszy.

, 1 f ' i- .

2 v d  na czele
s z a jk i h a n d la r z y  l } r ' ?

W Busku zlikwidowała policja , szajkę 
handlarzy bydł.a, trudniących się sku­
pem zw.erząt, padłych na rożne choroby, 
a także na pryszczycę oraz potajemnym 
ubojem Mięso pochodzące z padłyci? 
zwierząt nabywali niektórzy maserze do 
wyrobu wędlin! Na czele zbrodniczej 
szajki, która truła ludność Buska oraz 
kuracjuszy przybywających z całej Pol­
ski, stal Szmul Lewkowicz którego wraz 
z ośmioma innymi osobnikami osadzono 
w więzieniu w P-ńczowie.

Przy likwidacji szajki zakwestionowa­
no około 100 kg. mięsa, ukrytego w piw 
nicach a pochodzącego z oadłvch krów.

P r o t e s t  n r i e c l w  
z a ż y c z e n i u  radia

Gniezno, (teł. wł.)
Kilkudziesięciu członków Akcji Ka 

to lickiej w Ł ukow i?  pod Gnieznem z 
miejisi o w n n  proboszczem  ks. prof. T. 
Zielińskim na czele zaprzestało dalszego 
ab o n am e n tu  „Po lsk iego  R ad ia11 na znak 
protestu  przeciw  n ies łychanem u zaży- 
dzeniu tej instytucji.

Odpowiedni list w tej 'p ra w ie  wysłano 
równocześnie  do dj rek ej i Polskiego 
R ad ia11.

P i u ź n ^ r c a
sk a ża n y na rok w iezienia

W  p oznańsk im  Sadzie O kręgowym  
odbyła się w ubiegłym ty g o d ń u  ro zp ra ­
wa przeciw sekciarzow i W  W ilczyń ­
skiemu, k tó rem u  ak t . ,o ska rżen ia  za rzu ­
cał szereg b inżn ierstw  oraz w eszydzanie  
religii i Kościoła katolickiego.

W ilczyńsk i ,  k tóry  i?st „adw en ty s tą11, 
był już za podobne przes tępstwa k a ran y :  
obecnie wiec sąd skazał po na 1 roś* 
więzienia bez zawieszenia kary.

A k c ja  p ik ie to w a
w  t z y ż e w l e

Po przerwie wznowiono akcję bojko ■ 
tową w Czvżewie. Przy sklepach żydów 
sk ith  poustawiano pikiety, ostrzegające 
Polaków przed kupnem u „synóu lz~ae- 
ia11.

Żydzi zapowiadają..,, interw encję n 
władr,

Ż y d z i  k u p u ją  
k r a d z io n e  k r z y ż e

W Grodnie aresztowano b. grabarza 
umentarz rzym kat., Bolesława Ta bu­
cha który kradł krzyże i ogrodzenia że­
lazne i sprzedawał je Zvdom na szmelc

„Ukraiński" wyrok śm.erci
na nauczyciela

Kierownik szkoły powszechnej we wsi 
Tuchow ie pow. rówieńsk ego Tomasz 
Nowosad, otrzymał an~nim podpisany 
znakiem „tryzub zredagowany w ęzy- 
ku ruskim, zawierający pogróżki za­
mordowania w razie dalszego przeszka - 
dzania wywrotowej robocie „naco-nap - 
styczno ukraińskiej11 na terenie w «. 
Nowosod oddał list policji, która w 
krótkim  czasie ujęła sutorow w oso - 
bach W łodzimierza Gulaka 1. Jakuba he- 
doTyszyna. Obaj staną przed sądem.

Greiko-katnikka kuria metropolitarna
zaleca niszczenie nazwisk polskich

Lwów, we wrześniu 
Na sesji wyiazdowei lwowskiego Są­

du Okr w Gródiku Jag’elllońskim prze - 
prowadzono rozprawę karną p^zei iw 
greko - katolickiemu paxochov ’ z Uhe- 
rzec Niezabitowskich ks. Wasylowi Pa- 
słcwskiemiL. oskarżonemu o sfałsz-iwa- 
nie ksiąg metrykalnych.

A kt oskarżenia zarzucał ks Pasław - 
skiemu że w księgach zmienił nazw’ska 
G aw o ń rk  na Hawroński, a Chmiel na 
Chmił. W toku rozprawy weszło na jaw 
skandaliczne zarządzenie grecko katol.

kurii metropolitaim"i, wydane w 'ipcu 
1937 r.

Rozesłany przez kurię do wszystk.ch 
grecKo - katolickich paraKj okólnik no- 
szący nr. porządkowy 6 i39 zaleca pod - 
ległemu diuchowieńttwu, by przy ^yda  - 
wanin m etryk, względnie wyciągów me • 
trykalnych, ukrainrsowano nazw ska o 
brzmieniu polsk-m

Rozorawa zakończyła siv sks zaniem 
ks. Pasławskiego za oba przesiępstwa na 
karę więzienia po 6 miesięcy, przy czvm 

wymierzono łączną karę 7 miesięcy,

Wielkie zebranie S t a .  Narodowego
w  Mościsk&ch

(O d własnego korespondenta)
Przemyśl, w sierpniu.

P izea niedawnym dopiero czasem 
Stronnictwo Narodowe zajęło się Mosci- 
skanr a już widoczne są znaczne rezui- 
taty te, pracy. Powstało kilka katolic­
kich sklepów, a nadto akcja organizacyj­
na w środowisku, gdzie znaczne wpływy 
posiadali ludowcy, postępuie w szvbkim 
tempie.

Kiedy przed miesiącem na publicznym 
zebraniu St onnictwa Narodowego pró- 
bowa i oni jeszcze bruździć, to imponują­
cy wiec, który w salach Sokola zgroma­
dził 27 bm około 350 >sob, zakończył się 
w nastroju wprost entuzjastycznym. I tym 
razem na sali byli !udowcv. ale w zu­
pełności zsolidarvzowali sie z wywodami 
muwr.ów narodowych. Główny referat 
w ygłosi mgr B '3n, który w obszernych 
wywodach z*,ął się sprawami polityki 
zagraniczne] i wewnętrznej. ‘ Najżywiej 
bylv przyjmowane ustępy dotyczące „o- 
zc-nu11, i spraw żydowskich.

Drug. przemayyial p. Lichwat, również

z Frzemyśla, a na zakończenie zabierało 
w dyskusji głos kilku poważnych obywa­
teli miejscowych, którzy z wielkim uzna­
niem odnieśli się do działalności Stron­
nictwa Narodowego, w tym zaniedbanym 
d jtąd  ośrodku.

Potężne zebranie zostało zakończone 
odśpiewaniem „Boże coś Polskę , i okrzy 
kami na cześć katolickiej i narodowej Pol 
ski.

W związku z zebraniem bawiła w Mo­
ściskach przez całv dzień wycieczka 30 
przemyskich narodowców, którzy przyje­
chali tu autobusem Goście wnieśli do 
miasta duże ożywienie. Przywieźli z sobą 
afisze i ulotki, którymi całe miasteczko 
wylepili, po nabożeństwie wzięli udział 
w zebraniu, a po południu specjalnie dla 
nich urządzonej przez tamtejszy Sokół, z 
prezesem Tvmkowem na czele, zabawie 
tanecznej.

Wieczorem odjechali wśród śpiewu 
Hymnu Młodych (B)

Z w ę że k  Kiemtów w Polsce
Cel p rzy ję c ia  sen. Hassbachai p r z e z  p re m ie ra

S k i a d k o w s k i e s o
W  zw iązku  z czw artkow ym  p rzy ję ­

ciem  p rzez  p rem ie ra  S k ładkow sk iego  
re n a to ra  N iem ca H assbacha, p rz e w o ­
dniczącego  R ady N 'em cow  w Polsce, 
I 'nosi „B erlin er T ag eb la tt" , iż sen 

H issb a c h  zaw iadom ił p rem ie ra  o z a ­
m iarze  N iem ców  zorganizow ania no­
w ego zw iązku  n iem ieckiego, k tó ry  ja ­
ko „Z w iązek  N iem ców  w  P o lsce" - -  
m a łb y  zjednoczyć w szystk ich  N iem ­
ców  w  R zeczypospolite). ' S iedzibą  
w ładz  cen tra ln y ch  zw iązku m a b y ć  
W arszaw a. Sen. H assb ach  w ręczy ł 
p rem ierow i p ro je k t s ta tu tu  zw iązku, 
p rosząc  go o o o p a ic ie  poczynań .

Zw iązek  N iem ców  w  Polsce —  in­
form uje „B erliner T a g e b la tt"  —  mc 
zas tąp ić  rozliczne grupy i p a r tie  n ie ­
m ieckie  w  poszczególnych w oiev 'ódz 
lw ach  . re p re z en to w a ć  in te resy  po!i

POMNIK KS. KORDECKIEGO

Rzeźba głowy ks. Kordeckiego, bohatera 
Jasnej Góry, która zostanie umieszczo­
na na pomniku w Szczytnikach, koło 

Iwanowic, obok Kalisza.

1.000 w y b i t y c h  s z y b
G r a d o w a  b u r z a  nad B r a s ła w le m

Nad Brasławiem i okolicą przeszła 
gwałtowna burza połączona z kiflkumiimi 
towym opadem gradu wielkości orzecha 
włoskiego.

5i?a uderzenia gradu była tak wielka,

że w samym Rrasławiu w urzędach pań­
stwowych, samorządowych oraz w do­
mach prywatnych wybitych zostało po­
nad 1000 szyb Oki innych. Straty są dość 
duże.

tyczne, gospodarcze i k u ltu ra ln e  
N iem ców  w  Polsce. Di lafalność sw a 
i r a  rozw uać w  sensie p ragn ień  n ia ­
ni eckiei grupy n a ro d o w o śc :owej i w 
g ran icach  obow iązujących  praw .

Z S S R  ro ta  w i z y
kapłanom wszystkich w yznań

M O SK W A  (KAP), R ząd  sow iecki 
p o d a 1 do w iadom ości sw ym  w szy st­
kim  p rzed staw .^ ie lo m  zagranicznym , 
źe nie wolno jest pod żadnym  w a ru n ­
k iem  w ydaw ać  wiz tranzy tow ych  
p rzez  te ry to riu m  ZSSR kap łan o m  (nin 
zależn ie  od tego, do lak iego  w yznan ia  
należą) k tó rzy  p rag n ą  u d ać  s,ę na D a­
lek i W schód  via Rosja. Z akaz  p o w y ż­
szy d-otyczy rów nież  z a k o n n i c  o raz  
k a tech e tó w .

K o n f i s k a t a
lis tu  p a s te r s k ie g o  

e p is k o p a tu  N ie m  ec
BER LIN  (KAP). Z lro ro w y  list p a ­

s te rsk i ep isk o p a tu  N :em ec, po o d ­
by te j w  ty ch  dn ,ach  kotdoren  - 
cj- w Fuldzie, zo s ta ł na sk u te k  
sp eriż lnego  te lefonicznie  rozesłanego  
n ak azu  w ładz h itle row sk ich , skonfi­
skow any  w e c z o re m  p rz e d  d r.em , w 
k tó ry m  m iał być  odczy tany  z am bon 
w e w szy stk ich  k ośc io łach  N iem iec. 
M m o to jed n ak  o ręd z ie  b isk u p ó w  
zosta ło  w e w szy stk ich  kościo łach  p a ­
rafia lnych  odczy tane , gdvż list paste r^  
sk? rozesłano  i w dw óch  egzem pla­
rzach , z k tó ry c h  jeden  ty lk o  policja, 
zdo ła ła  skonfiskow ać.

W n# została stunerhena
GDAŃSK (ATE) — Do Gdańska orzv 

był przedstawiciel naczelnictwa Związku 
Harcerstwa Folsk'ego, który na miejscu 
zapoznał się ze sprawą napadu narodo­
wych socialistów na harcerzy polskich.

Jak się dowiadujemy delegat ten 
stwierdził, że napadu dokonał od- 
dział, k^óry wyłącznie w tym w y­
padku ponosi winę Również delegat feie- 
rownictwa Związku Harcerstwa Polskie• 
go ustalił, że nieprawdą jest, jakoby har 
cerze polscy mieli dokonać napadu na koi 
porterkę Danziger Yorposten.

_ _ m. ______  -  w W arszaw ie  i na prow incji Iwraz t  p r z t .y łk ą  p o cztow ą
P  f  Q  f l  U  t f j ł  f i  F  ‘3 j % 3  H  m (Jięczn ia  — <0 gr.; k w z rta ln ie  — 1 zł. 20 gr

nto cze k sw e i P. Ł  O. Nr. 8762 W arszawski Dziennik Narodowy, ro czn ie  -  4 zi 80 gi

t s  rozTach poczt Nr. 694 W arszaw ski Dzień. Nar.: Skrzynka  poczt Nr. 244.
TELEFO N Y ; Adm<nistracia — 289-04 Z arząd—289-04 (dodatkow y); R edakcja  — 201 -02 i 275-11,

p -k o p  sów red ak c ia  nie zw raca i eastrzefia sobie p raw o rinian. O doow iedzi udzielane są  na ła m icb  pism a

Redaktor odpowiedzialny; Bogumił Dworak,

Ceny o g t o s z 1 ń : Za mieisce wysokości 1 milimetra przez szerokosś
  1 h m "  — na wizystkich stronach układ 5 c io łam o w i

Przed tekstem  (str. l-szaj -  1 z!.-, w tekście -  70 groszy ze tekstem  -  40 groszr; „drobne" -  za wyraz 15 grcezyf 
o poszukiwaniu pracy podane bezpośrednio w kantorzi pisma — 10 groszy ca wyraz (duże l i t e ry  liczs się ■« 
oddzielne wyrazy, tłusty dnik podwójnie, na'mnieicze ogłoszenie 10 wyrazów największe — 100 wyrazów! 
Ogłoszenia opisowe fantazyjne i tabelaryczna 'bilanse! -- o 50% drożej. Ogłoszenia orzyimuje się tylko ag 
gotówkę ł od cen powyższych ustępstw  nie udziela sie

Nakładę a Sp. ■ e ê. ..Z achodnia Spółki W vdaw nicea”, 
Druk. „Artystyczna", W u tia w t,  ul. Nowy Świat 47,

Wydawca; Staaiflaw Jauukowicc,


